
Słowo Polskie
Piątek, dnia 2 lutego 1951 r.

D z i ś  4 s t r o n y ;  
C e n a  15 g r o s z y

Uchwała Prezydium Rzgdu

Ulgi podatkowe dla duchownych
na obszarze Ziem Odzyskanych

J  'W związku z likw idacją tym  
"czasowoścj adm inistracji ko­
ścielnej na  Ziemiach Odzyska 
nych, zm ierzając do polepsze­
nia  warunków, w których pro 
boszczowie i inni duchowni 
pełnią swoje funkcje na tych 
terenach  — Prezydium  Rządu 
postanaw ia, co następuje:

1) Prezydia powiatowych 
'(miejskich) rad  narodowych 
udzielić mogą duchownym, 
pełniącym  funkcje duszpaster 
skie na  obszarze ziem odzy­
skanych następujących ulg po 
Klatkowych na rok 1951:

“  a) Obniżyć o 75 proc. poda- 
V  tek  gruntowy, przypada­

jący  od położonych na 
4 tych  ziemiach gospo­

darstw  rolnych, poręczo­
nych przez państwo pro­
boszczom jako podstawa 
zaopatrzenia;

b) Obniżyć o 75 proc. poda­
tek  dochodowy za rok  
1951.

2) Ponadto prezydia powia­
towych (miejskich) lad  naro­
dowych mogą w w ypadkach 
uzasadnionych szczególnymi 
w arunkam i zezwolić na um o­
rzenie:

a) Zaległości w  podatku 
gruntow ym  i w kładach 
na  fundusz społecznego 
funduszu oszczędnościo­
wego, przypadających za 
rok  1950 i za la ta  po­
przednie od gospodarstw, 
o których m owa w pkt. 1;

bj Zaległości w  podatku do 
chodowym za rok 1950 i 
za la ta  poprzednie, należ 
nych od duchownych, o 
k tórych mowa w pkt. 1.

W  walce o obniżkę kosztów własnych

Dobry przykład robotników Tarnowa
Racjonalizatorstwo, wyzyskanie materiałów rozbiórkowych 
i zastępowanie surowców zagranicznych krajowymi —
przynoszą olbrzymie oszczędności

WARSZAWA (PA P). C oraz więcej załóg robotniczych 
podejmuje walkę o wzrost rentowności poprzez obniżkę 
kosztów własnych. Dążenie do wygospodarowania jak  
największych sum oszczędności można zaobserwować nie 
tylko w przemyśle, lecz również w kolejnictwie, w pracy 
floty handlowej itp.

Robotnicy zakładu napraw  
parowozów i wagonów w T ar­
nowie na naradach produkcyj­
nych opracowali plan obniżki 
kosztów własnych, który prze­
widuje 10-procentową cbniżkę 
w porównaniu z rokiem ub. 
Ustalono, że największą rolę, 
w ob-iiżeniu kosztów własnych 
odegra zwiększenie wydaj] ości

Duchowieństwo Dolnego Śląska
Wyraża radość z oświadczenia Rzqdu 
likwidujqcego tymczasowość 

administracji kościelnej
r  KŁODZKO. Duchowieństwo 
pow iatu kłodzkiego w licz­
nych wypowiedziach solidary­
zuje się w  pełni z oświadcze­
niem  Rządu R P w spraw ie 
zniesienia stanu  tymczasowoś­
ci adm inistracji kościelnej na 
ziemiach zachodnich. Ksiądz 
Ja n  K ania z parafii Jaszkow a 
Dolna w po w. kłodzkim o- 
świadczył:

Decyzję Rządu R P w  sp ra ­
n i e  zniesienia stanu  tym cza­
sowości adm inistracji kościel­
n e j n a  ziemiach zachodnich 
w itam  ze szczególną radością. 
VW  tym sam ym  bowiem czasie, 
gdy aktem frankfurckim  zakoń 
czone zostało wytyczenie usta 
lonej i istniejącej granicy na 
Odrze i Nysie między Niemiec 
ką  R epubliką Dem okratycz­
ną  a  Polską, jako granicy po­
koju — Rząd Polski Ludowej 
swym  oświadczeniem u su ­
nął ostatnie ślady tymczaso­
wości na  tych ziemiach, tole­
row ane dotąd przez Episkopat 
polski i W atykan.

Tym  sam ym  oświadczenie 
naszego Rządu powitane przez 
cały  naród i duchowieństwo 
polskie z należytym  zrozumie­
niem , stanowi poważny w kład 
w  dzieło w alki o pokój. Od­
tąd  bowiem wroga nam  propa

ganda A denauerów  i Schum a 
cherów, podżegująca do nowej 
wojny, pozbawiona będzie tej 
pożywki, jak ą  niew ątpliw ie 
był stan  tymczasowości adm i­
n istrac ji kościelnej na zie­
m iach zachodnich.

Znane nam  są również fak ­
ty, że i W atykan chętnie po­
piera odwetową robotę b isku­
pów i  księży niemieckich, z

których większość czynnie p ra  
cuje w  rozm aitych organiza­
cjach wym ierzonych przeciw­
ko Polsce. Ta wroga robota 
podważa n ie tylko nasze h i­
storyczne praw a do tych ziem, 
ale również au tory tet naszego 
duszpasterstw a na ziemiach 
zachodnich. Patriotyczne du­
chowieństwo polskie solidary­
zuje się w  pełni z oświadczę 
niem  o zniesieniu starra tym ­
czasowości w adm inistracji ko 
ścielnej n a  ziem iach zachod­
nich. ‘__*•— ______ _

(Dokończenie na stronie 2-eJł

pracy. Zadanie to będzie rea ­
lizowane przede wszystkim 
przez zastosowanie opracowa­
nych już 83 pomysłów racjona­
lizatorskich. Poważne oszczęd­
ności na surowcach pizyniesie 
wprowadzenie w dziale napraw  
wagonów potokowego system u 
produkcji. W ykorzystane rów­
nież zostaną w sposób jak na j­
racjonalniejszy m ateriały  roz­
biórkowe ze zdemontowanych 
wagonów — co przyniesie 25— 
30 proc. oszczędności na  su­
rowcach.

Przez zastosowanie pomysłu 
racjonalizatorskiego ślusarzy 
Grzybosia i Główki usunięte 
zostanie w Krakowskich Za­

kładach Wytwórczych M ateria­
łów Elektrotechnicznych „wą­
skie gardło" w produkcji.

Załoga fabryki „Porcelana" 
w  Chodzieży w ciągu 1950 r. 
obniżyła koszty własne o 85 
proc., dzięki zastąpieniu w nie­
których- wypadkach drogich 
surowców zagraniczi-ych, tań ­
szym surowcem krajowym, bez 
uszczerbku dla jakości produk­
cji. Zmniejszono również ilość 
braków oraz obniżono zużycie 
węgla.

Robotnicy Zakładów Przem y­
słu Chemicznego n r  1 w wy­
niku skrócenia cyklu produk­
cyjnego, osiągnęli w roku ub. 
2 miliony 730 tysięcy zł oszczę­
dności. Przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych zwolniło 
do obrotu ponad 7,5 miliona zł.

W m arynarce handlowej m a­
rynarze najstarszego polskiego 
sta tk u  „Gopło“ wyremontowali 
we własnym zakresie m aszy­
ny. Jednocześnie odpowiednio

przebudowane ruszty  w  kotłach 
pozwalają zmniejszyć o 10 
proc. ilość zużywanego w ęgla 
i znacznie zmniejszyć ilość zu­
żywanej wody słodkiej. Podob­
ne osiągnięcia m ają również 
m arynarze pracujący na pogłę- 
biarce „Meduza", której koszty 
eksploatacyjne zm niejszoto o  
40 proc.

R z ą d  N R D
zatwierdził akt 
o wytyczeniu 

g r a n ic y
BERLIN (PAP) — Agencjsl

ADN donosi, że n a  posiedzę* 
niu z dnia 1 lutego 1951 r. ra* 
da m inistrów  Niemieckiej Re* 
publiki D em okratycznej za­
tw ierdziła jednom yślnie ak t o 
w ykonaniu wytyczenia g ran i­
cy państw ow ej między Polską 
a Niemcami, podpisany we 
F rankfurcie  n /O drą z dnia 27. 
stycznia b r . _______

W ęgie l idzie na zbrojenia
Szkoły zamknięte

—  s z p ita le  n ie o p a lo n e

Na terytorium Syjamu
U S A  tworzy armię
z niedobitków kuomintangowskich

4 lu te g o  1951 r .  
Wielki Konkurs 

n a  la m a c h
„Słow a**

W *'"
W  niedzielnym num erze 

,Słowa" (z 4 lutego br.) 
ogłosimy

W IELKI KONKURS 
„SŁOWA**, 

poświęcony wczasom.
W ielki K onkurs „Słowa** 

obejm ie W SZYSTKIE O- 
SRODKI WCZASOWE W 
KRAJU, w których dzie­
siątk i tysięcy robotników, 
chłopów i inteligencji p ra ­
cującej odpoczywają po 
trudach  w  mieście i  na  
wsi.

Nasz W ielki K onkurs ma 
się przyczynić do spopula­
ryzow ania wczasów, do po­
staw ienia na  wyższym po­
ziomie oddawanych przez 
nie usług, do spraw niej­
szej organizacji imprez 
ku lturalnych i rozryw ko­
wych na wczasach.

D la uczestników konkur­
su redakcja  „Słowa** — 
łącznie z Naczelną Dyrek 
c ją  Wczasów — przygoto 
w ała KILKANAŚCIE NA 
GRÓD O W YJĄTKOW EJ 
WARTOSCL

Szczegóły W ielkiego K on­
k ursu  — w num erze z  4 
lutego 1951 roku.

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z New Delhi: 

Dziennik syjamski „Macha- 
czon“ podaje, iż rząd Syjamu 
na rozkaz rządu Stanów Zjed­
noczonych porozumiał się z 
przedstawicielami Kuomintangu 
w sprawie sformowania armii 
z resztek rozgromionych wojsk 
Czang Kai-Śzeka, ukryw ają­
cych się w Syjamie. Rząd Syja­
mu udzielił azylu wojskom kuo-

mmitangowskim. Żołnierze kuo- 
mintańgowscy odgrywają w 
Syjamie tę samą rolę, co woj­
ska amerykańskie.

Prasa postępowa wskazuje, źe 
Stany Zjednoczone zamierzają 
wykorzystać resztki wojsk kuo­
mintangowskich przeciwko ru ­
chowi narodowo -  wyzwoleń­
czemu w Vietnamie i d'la w tar­
gnięcia do Chin. |

BERLIN (PAP). Stopa życio­
w a obywateli Trteomi obniża się
nieustannie w związku z roz­
budową przemysłu zbrojeniowe 
go i zwyżką cen artykułów 
pierwszej potrzeby.

Tak np. w zachodnich sekto­
rach Berlina ceny artykułów 
spożywczych wzrosły w ciągu 
ostatnich czterech miesięcy o 17 
proc., a niektóre podstawowe 
artykuły żywnościowe podroża­
ły nawet o 40 proc.

Na życzenie Amerykanów ga­
binet Adenauera przedłożył par 
lamentowi projekt ustawy w 
sprawie nałożenia 50 procento­
wego podatku na wyroby cukier 
nicze oraz odżywki. Projekt u - 
stawy upoważnia również ,rządu 
w Bonn do opodatkowania in­
nych towarów bez uprzedniego 
uzyskania zgody parlamentu. ]

W Neumuenster (strefa b ry­
tyjska) zapowiedziano zamknię­
cie trzech wielkich zakładów 
przemysłu skórzanego i włókien 
niczego. W ■wielu fabrykach te ­
go miasta w związku z brakiem 
węgla ograniczano produkcję

zwalniając poważną częsc robot 
ników. Budynki użyteczności 
publicznej w Neumuenster < nie 
są opalane od kilku tygodni.

W Dortmundzie w związku z 
brakiem opału zamknięto 20 
szkół, przy czym w najbliższym 
czasie spodziewane jest unieru­
chomienie dalszych 30 szkół. 
Również szpitale miejskie pozo­
stają bez opału.

D z i ś

Odczyt
n a  te m a t

„W alka o pokojowe 
Niemcy"

Staraniem  W ojewódzkie­
go 1 M iejskiego Kom itetów 
Obrońców Pokoju w e W ro-
r ł a w i i i !

w p i ą t e k ,  2 lutego o 
godz. 17-ej w sali O krę­
gowej Rady Związków 
Zawodowych (Mazowiec 
ka  17) przedstawiciel 
PK O P ob. W ojciech Kę­
trzyński wygłosi odczyt 
pt. „W alka o pokojowe 
Niemcy".

W  rejonie Suwonu
Okrążenie

zagraza A m e r y k a n o m

Prokurator domaga się
kar długoletniego więzienia

w procesie grupy b. obszarników 
oskarżonych o sabotaż i szpiegostwo

WARSZAWA (PAP) — 
W  8 dniu procesu przeciw­
ko grupie b. obszarników 
oskarżonych o sabotaż w 
PNZ i szpiegostwo na rzecz 
państw  obcych, prokurator 
wojskowy m jr Ligęza w y­
głosił przem ówienie oskar- 
życielskie, w którym  
stw ierdził, że zarzuty aktu  
oskarżenia zostnly w pełni 
udowodnione i zażądał ka r 
długoletniego w ięzienia dla 

' w szystkich oskarżonych. 
Sąd wysłuchał przem ówie­
n ia  obrońców i ostatniego 
słow a oskarżonych.

Na wstępie swego przem ó­
wienia prok. Ligęza nakreślił 
sylw etki oskarżonych, którzy 
św iadom ie i celowo przez o- 
kres 3 la t niszczyli jedno z naj 
ważniejszych ogniw gospodar­
k i państw ow ej, usiłując w ten  
sposób osłabić państw o ludo­
we. O skarżeni są byłym i ob­
szarnikam i lub  synam i obszar 
ników. W okresie m iędzywo­
jennym  działali na  teren ie  sa­
nacyjnych zrzeszeń ro ln i­
czych.

W szyscy O sk arżen i bądź to 
wchodził* w  skład „delegatu- 
ry “ tzw. rządu  londyńskiego, 
bądź też ściśle z n ią  współ­
pracow ali. K iedy a rm ia  r a -

dziecka w  bohaterskich  w a l­
kach wyzw alała nasz k ra j i 
zbliżała się do W arszawy, „de­
legatura" postanowiła zakon­
spirować się w celu up raw ia­
nia szkodnictwa gospodarcze­
go i politycznego wobec w ła­
dzy ludowej. Realizując tę  kon 
cepcję, M aringe i w spółoskar- 
żeni opanowali kierownictwo 
PNZ — tej ważnej placówki 
gospodarczej.

P r o k u r a t o r  s tw ie r d z i ł  n a s tę p n ie ,  
ż e  o s k a rż e n i ,  j a k o  c z ło n k o w ie  k i e ­
r o w n ic tw a  P N Z  u s i ło w a l i  o b a l ić  
p r z e m o c ą  u s t r ó j  P a ń s tw a  P o l s k ie ­
g o . P r z e w ó d  s ą d o w y  s tw ie r d z i ł ,  
ż e  n a  k o n s p i r a c y jn y c h  z e b r a n i a c h  
s p is k o w a l i  o n i  p r z e c iw k o  p o l i t y ­
c e  r z ą d u ,  u s t a l a j ą c  m . in .  „ k o n t r -  
p r o g r a m "  p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j  
n a  w s i ,  k t ó r y  p r z e w id y w a ł  h a m o ­
w a n ie  r o z w o ju  to w a ro w o ś c i  g o ­
s p o d a r s tw  p a ń s tw o w y c h .  S w o ją  
z b ro d n ic z ą  d z ia ła ln o ś ć  p r o w a d z i l i  
o s k a r ż e n i  p o d  p a t r o n a t e m  a g e n ta  
a m e r y k a ń s k i e g o  M ik o ła jc z y k a .

P r o k u r a t o r  s tw ie r d z i ł  r ó w n ie ż ,  
ż e  o s k a r ż o n y m  u d o w o d n io n a  z o ­
s ta ł a  z b r o d n ia  s a b o ta ż u .  D y r e k c ja  
P N Z , w b r e w  p o l i t y c e  r z ą d u  s p o ­
w o d o w a ła ,  ż e  w  n a j t r u d n ie j s z y m  
o k r e s ie ,  g d y  w  n a s z y m  p a ń s tw ie  
i s t n i a ł y  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i  a p r o -  
w iz ą c y jn e ,  g o s p o d a r s tw a  p a ń s tw o ­
w e  n i e  s t a ł y  s ię  d o s ta w c ą  a r t y k u ­
łó w  ż y w n o ś c io w y c h  d l a  l u d n o ś c i  
m ia s t .

W y m ie n ia j ą c  s z e r e g  f a k t ó w  s a ­
b o ta ż u ,  o s k a r ż y c ie l  s tw ie r d z i ł  m . 
i n . ,  ż e  w  1948 r. d y r e k c j a  P N Z

w s t r z y m a ła  d o s ta w ę  z b o ż a  k o n -  
s u m c y jn e g o  w a r to ś c i  j e d n e g o  m i­
l i a r d a  z ł. Z  p o le c e n ia  o t k a r ż o -  
n y c h  P N Z - ty  w y z b y w a ły  s ię  t r z o ­
d y  c h le w n e j ,  m im o  ż e  p o s ia d a ły  
o n e  p e łn e  m o ż l iw o ś c i  d la  j e j  w y -  
k a r m i e n i a  i w y tu c z e n a .  C a łk o w i­
c ie  z a n ie d b a n o  o p ie k ę  w e t e r y n a ­
r y j n ą ,  c o  s p o w o d o w a ło  p a d n ię c i e  
27,3 p r o c .  o g ó ln e j  l ic z b y  p r o s i ą t ,  
11,5 p ro C . o w ie c  i  25 p r o c .  j r -g n ią t .  
P o n a d to ,  k i e d y  r z ą d  z a ż ą d a ł  w  
1948 r .  d o s ta w y  tu c z n ik ó w  z  g o ­
s p o d a r s tw  P N Z , o s k a r ż e n i  o f e r o ­
w a l i  j e d y n i e  2 ty s .  tu c z n ik ó w ,  
c h o c ia ż  w  p o s ia d a n iu  P N Z , b y ło  
w t e d y  6.800 m a c io r ,  5.C96 tu c z n i ­
k ó w  o r a z  3.642 p r o s i ę ta  i  w a r c h la ­
k i .  „ M a r in g e  i  J e g o  k l ik a  — p o ­
w ie d z ia ł  p r o k u r a t o r  — łu d z i l i  s ię ,  
ż e  w  t e n  spo’só b  u d a  im  s ię  w y ­
w o ła ć  n i e z a d o w o le n ie  m a s  z po­
c z y n a ń  rz ą d u * '.

Łubin gnif
pszenica w ym arzała

D a ls z ą  f o r m ą  s a b o ta ż u ,  u p r a ­
w ia n e g o  p r z e z  o s k a r ż o n y c h  b y ła  
i c h  p o l i t y k a  c e lo w e g o  z a n ie d b y ­
w a n i a  g o s p o d a r s tw  n a  z ie m ia c h  
o d z y s k a n y c h .  C h o c ia ż  g o s p o d a r ­
s tw a  n a  z ie m ia c h  o d z y s k a n y c h  
s ta n o w iły  z n a c z n y  p r o c e n t  c a łe g o  
o b s z a r u  z ie m i,  n a le ż ą c e g o  d o  P N Z , 
z a in w e s to w a n o  w  n i e  n i e d o s t a te c z ­
n y  p r o c e n t  o g ó ln e j  s u m y  w k ł a ­
d ó w . G o s p o d a r s tw o m  ty m  n ie  d o ­
s ta r c z a n o  o d p o w ie d n ie j  i lo ś c i  b y ­
d ł a  i  k o n i ,  c o  u t r u d n i a ło  z a g o ­
s p o d a r o w a n ie  o d ło g ó w . J e d n o c z e ­
ś n ie  p o s z c z e g ó ln y m  o k r ę g o m  n a ­
r z u c a n o  f a ł s z y w y  k i e r u n e k  p r o ­
d u k c y jn y .

N e g a ty w n y  s to s u n e k  o s k a r ż o ­
n y c h  d o  z a g o s p o d a r o w y w a n ia  z ie m  
o d z y s k a n y c h  —  m ó w i ł  p r o k u r a t o r

(Dokończenie na str. 2-gej)/

MOSKWA. (P A P ). „Litie- 
ra tu rn a ja  G arieta", omawiając 
przebieg działań wojennych w 
Korei, pisze m. in.:

N a  frontach Korei trw a ją  
uporczywe *valk:. Agencja Reu 
te ra  inform uje, że w rejonie 
Suwon oddziały arm ii ludowej 
oraz ochotnicy chińscy atako­
w ali jednostki 8 arm ii amery­
kańskiej z trzech stron. W no­
cy, pod osłoną ciemności, pie­
chota arm ii ludowej przedosta­
ła  się n a  zaplecze nieprzyja­
ciela i  posunęła się naprzód o 
3 km. Rozgłośnia nowojorska 
inform uje, iż jednostkom 8 
arm ii, k tóre usiłowały przejść 
do kon trataku , zagraża okrą­
żenie.

W walkach n a  zachodnim od 
cinku fro n tu  biorą udział 
oprócz wojsk amerykańskich, 
jednostki angielskie, tureckie, 
greckie, holenderskie i nowo­
zelandzkie. Lecz naw et świeże

Kagonka
na Chińczyków

w  St. Zjednoczonych
NOWY JO R K  (P A P ). Rząd 

USA rozpoczął nagonkę prze­
ciwko Amerykanom pochodze­
n ia  chińskiego, którzy wystę­
pu ją  przeciw Kuomintangowi. 
W edług danych -urzędowych, 
dnia 31 stycznia podczas 
trzech obław w Nowym Jorku 
aresztowano 83 Chińczyków, 
należących do organizacji m a­
rynarzy chińskich w USA.

B o m b a ) .  W  I n d ia c h  p a n u j e  
p r z e k o n a n ie ,  ż e  r z ą d  U S A  d ą ż y  d o  
z a o g n ie n ia  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  i  d o  w o jn y ,  p o d c z a s  g d y  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i  i  C h in y  L u d o ­
w e  p r o w a d z ą  p o l i t y k ę  p o k o jo w ą .

P r a s a  a m e r y k a ń s k a  n i e  u k r y w a  
s w e g o  z a n ie p o k o je n i a  z  p o w o d u  
w z r o s tu  n a s t r o jó w  a n ty  a m e r y ­
k a ń s k ic h  w  I n d ia c h .

kontyngentu wojsk, rzucone tu ­
ta j do walki, nie przyniosły: 
Mac A rthurow i pożądanych 
sukcesów.

Am erykańskie próby podję­
cia kontrataku w rejonie Won 
dżu również spełzły na niczym. 
Ja k  inform uje naczelne do­
wództwo arm ii ludowej, nie­
przyjaciel, k tóry  usiłował w ta r 
gnąć do rejonu Wondżu, po­
niósł wielkie s tra ty  w zabitych, 
rannych i jeijcach.

W edług danych agencji Reu­
te ra , —  zacięta bitw a rozegra­
ła  się ostatnio n a  wschodnim 
wybrzeżu, n a  południe od K an- 
nyn. Arm ia ludowa, przełamu­
jąc  tam  opór nieprzyjaciela, 
posuwa się w walkach naprzód 
i wyzwala jedną  m iejsców ce 
po drugiej.

Wielki wiec
p ro te sta cy jn y

Okręgowa R ada Zw. Zaw„ 
Zarząd W ojewódzki ZMP 1 Za 
rźąd  W ojewódzki Ligi Kobiet 
zw ołują 3 lutego o godz. 13,30 
w sali ORZZ, ul. M azowleęka
17.

W IELKI W IEC 
PR O TE ST A C Y JN I 

przec ie  dekretowi rządu fran ­
cuskiego, zabraniającem u dzia 
łalnoścl n a  teren ie  F rancji 
trzem  m iędzynarodowym  or­
ganizacjom dem okratycznym : 
Św iatow ej Federacji Zw. Zaw< 
Św iatow ej Dem okratycznej 
Federacji Kobiet i Światowej 
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej.

Robotnicy, kobiety I m ło­
dzież m. W rocławia, staw cie 
się licznie, by zmusić faszys­
towski rząd P levena do cof­
nięcia tej haniebnej decyzji.

Na wiecu przem aw iać bę­
dą: wiceprzewodniczący CRZZ 
tow. A leksander Burski, przed 
staw icieie ZM P i  LK>

W  a m erykańsk ich  m undurach , z am eryka ń ską  bronią. T a k  I 
w yg ląda  adenauerow ska „policja11 w  N iem czech zachodnich  I
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Sojusz zbrodniarzy
C o k o lw ie k  g e n e r a ł  E is e n h o w e r  

p o w ie  w  W a s z y n g to n ie  o  w y n i ­
k a c h  s w e j  p o d r ó ż y  p o  z m a r s h a l l i -  
z o w a n y c h  k r a j a c h  E u r o p y ,  n i e  
p o t r a f i  o n  c o fn ą ć  s łó w , w y p o w ie ­
d z ia n y c h  w  r o z d r a ż n ie n iu  w  c h w l  

|3 i p o ż e g n a n ia  z  A d e n a u e r e m .  A  
jfc y ły  to  s ło w a  w a ż k ie ;  E i s e n h o w e r  
s tw ie r d z i ł ,  ż e  85 p r o c .  lu d n o ś c i  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h  n i e  c h c e  r e -  

! m i l i t a r y z a c j i ,  c z y li  n i e  c h c e  w o j -  
|n y .  B lu e c h e r ,  z a s tę p c a  A d e n a u e r a ,  
a  w ię c  c z ło w ie k  b l iż s z y  s p r a w o m  
n ie m ie c k im ,  n iż  k o m iw o ja ż e r  a m e  
x y k a ń 9 k ie g o  i m p e r ia l i z m u  — w  
p r z e m ó w ie n iu ,  w y g ło s z o n y m  w
S t u t t g a r c i e ,  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n a r ó d  
n i e m i e c k i  w  99 p r o c .  o d r z u c a  r e -  
m i l i t a r y z a c ję .

M n ie j s z a  o  t e  r ó ż n ic e  c y f r o w e  w  
tocende lu d z i ,  k t ó r y c h  n a jż y w s z y m  
p r a g n i e n i e m  i  d ą ż e n ie m  j e s t ,  a b y  
to a r ó d  n i e m i e c k i  c h c ia ł  r e m a l i t a -  
j ry z a c ji .  T e  d w ie  w y p o w ie d z i  l u -  
iflzi „ z  t a m t e j  s t r o n y “  p o tw ie r d z a  

c a łk o w ic ie  p o g lą d  p r e m i e r a
•G ro te w o ł i la  i ż  n a r ó d  n i e m ie c k i  
^ l ie  t y c z y  s o b ie  r e m i l i t a r y z a c j i .  I  

t y m  f a k c i e  o p i e r a  s i ę  n i e w z r u  
w i a r a  p r z y w ó d c ó w  N R D , iż  
n i e m i e c k i  z n a jd z i e  d o ś ć  s i ł  

I  e n e r g i i ,  a b y  z m u s ić  A d e n a u e r a  
I  J e g o  k l ik ę  d o  p r z y j ę c i a  p r o p o ­
z y c j i  N R D , p o k o jo w e g o  z je d n o c z e -  

i N ie m ie c .  T a k i  s e n s  m a  u c h w a  
ty w ła ś n ie  a p e l  n ie m ie c k ie j
y  l u d o w e j  d o  p a r l a m e n t u  T r i -  

w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  o g ó l -  
n i e m ie o k ie j  r a d y  u s ta w o d a w ­

c z e j ,  j a k o  w s tę p u  d o  p o k o jo w e g o  
K je d n o c z e n ia  N ie m ie c .

Z  f a k t ó w  t y c h  w y n i k a  j a s n o ,  ż e  
n a jw a ż n i e j s z y  c e l  p o d r ó ż y  R is e n -  

> w e ra  d o  E u r o p y  — z d o b y c ie  
d n o ś c i  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  d l a  

p l a n ó w  w o j e n n y c h  U S A  — n i e  z o -  
1 o s ią g n ię ty .  A m e r y k a ń s c y  p o d  

fceg acze  w o j e n n i  s t a n ę l i  w o b e c  
d l a  n i c h  r o z p a c z l iw e g o : 
s w y c h  p l a n ó w  w o j e n n y c h  

E u r o p ie .
1 N i e  m o g ą c  z n a le ź ć  w  N ie m c z e c h  
fc a c h o d n ic h  d o s ta t e c z n e j  l ic z b y  
c h ę t n y c h  d o  u d z i a ł u  w  p l a n o w a ­
n e j  p r z e z  U S A  w o jn i e ,  i m p e r i a l i ­
ś c i  a m e r y k a ń s c y  p o s ta n o w i l i  s tw o  
« z y ć  s o b ie  t a m  z w o le n n ik ó w  d r o -  
t e ą  s w o is te g o  „ im p o r tu ” . K i lk a  
n n i  t e m u  z  A r g e n ty n y  w y s ł a n o  
)n a  k o s z t  r z ą d u  w  B o n n  400 h i t l e -  
f ro w s k ic h  o f ic e ró w ,  k t ó r z y  u c ie k l i  
fC N ie m ie c  p o  k l ę s c e  H i t l e r a .  Ż o ł­
n i e r z e  a r m i i  h i t l e r o w s k i e j ,  k t ó r z y  
u c i e k l i  p o  k l ę s c e  d o  H is z p a n i i  i  
Itam  u k r y w a l i  s i ę  d o ty c h c z a s ,  r ó w  
n i e ż  z o s ta n ą  o d e s ła n i  d o  N ie m ie c ,  
B a k o  „ k a d r y “ n o w e g o  W e h r m a c h ­
tu .

W s z y s tk ie g o  te g o  w c ią ż  je s z c z e  
J e s t  j e d n a k  z a  m a ło .  W ię c  i m p e r i a  
l iz m  a m e r y k a ń s k i  s ię g a  d o  s w y c h  
o s t a t n i c h  „ r e z e r w " .  D r z w i  w ię ­
z ie n i a  d l a  h i t l e r o w s k ic h  z b r o d ­
n i a r z y  w  L a n d s b e r g  z o s t a ł y  s z e ­
r o k o  o t w a r t e  i  n a jo h y d n i e j s i  p r z e  
s tę p c y ;  j a k i c h  n o s i ła  k i e d y k o lw ie k  
z ie m ia ,  z o s ta l i  w y p u s z c z e n i  n a  
■wolność p r z e z  M a c  C lo y a . T e n

m a k a b r y c z n y  p o c h ó d  a m n e s t io w a
n y c h  p r z e z  i m p e r ia l i z m  a m e r y ­
k a ń s k i  z b r o d n i a r z y  p r z e c iw k o  
lu d z k o ś c i  o t w i e r a  o c z y w iś c ie  A l ­
f r e d  b a r o n  K r u p p ,  z b ró j  m is t r z  n a  
c z e ln y  H i t le r a  i  g łó w n y  u ż y tk o w ­
n i k  b e z p ła tn e j  „ s i ł y  r o b o c z e j "  z  
n ie m ie c k ic h  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j  
n y c h .  K r u p p  n i e  t y lk o  o d z y s k a ł  
w o ln o ś ć  — r z a d  U S A  z w r ó c i ł  m u  
ró w n ie ż  w  c a ło ś c i  j e g o  o lb r z y m i  
m a j ą t e k  w a r to ś c i  o k o ło  500 m il io ­
n ó w  d o la r ó w .  J e s t  t o  r r \ a ją te k  
z b u d o w a n y  w y łą c z n ie  z  z y s k ó w  
w o je n n y c h  w  k o l e j n y c h  w o j n a c h  
m i l i t a r y z m u  n ie m ie c k ie g o ,  j e s t  to  
n a jb a r d z i e j  t y p o w e  z ło to ,  p r z e t o ­
p io n e  z  k r w i  m il io n ó w  o f i a r  
d w ó c h  w o je n  ś w ia to w y c h .

N ie  b r a k  w ś r ó d  u ł a s k a w io n y c h  
z b r o d n i a r z y  h i t l e r o w s k i c h  m o r ­
d e r c ó w  j e ń c ó w  a m e r y k a ń s k i c h  
p o d c z a s  o f e n s y w y  w  A r d e n a c h .  
A m e r y k a ń s k i  g e n e r a ł  H a n d y ,  k o ­
m e n t u j ą c  a m n e s t ię  t e g o  z b r o d n i a ­
r z a ,  u s p r a w ie d l iw ia  g o  „ w p ły w e m  
p s y c h ic z n y m " ,  J a k i  n a  z b r o d n i a ­
r z y  w y w a r ł a  d e s p e r a c k a  w a l k a  w  
o b r o n ie  g in ą c e g o  h i t l e r y z m u !  D o  
u ł a s k a w i e n ia  K r u p p a  w ła d z e  a m e ­
r y k a ń s k i e  d o d a ły  k o m e n t a r z ,  że  
„ k o n f i s k a t a  m a j ą t k u  K r u p p a  b y ł a  
b y  s p r z e c z n a  z  a m e r y k a ń s k i m  p o ­
j ę c i e m  s p r a w ie d l iw o ś c i " .

C y n ic z n a  a m n e s t i a  h i t l e r o w s k ic h  
z b r o d n i a r z y  w o j e n n y c h  i  j e s z c z e  
c y n ic z n ie j s z e  k o m e n t a r z e  s o ld a t e -  
s k i  a m e r y k a ń s k i e j  d o  t e j  o b e lg i ,  
r z u c o n e j  b o jo w n ik o m  w o ln o ś c i ,  
p o le g ły m  w  w a lc e  z  h i t l e r y z m e m  
l u b  z a m o r d o w a n y m  w  k a ź n ia c h  
h i t l e r o w s k i c h  o b o z ó w  —  d o s t a t e c z  
n i e  j a s n o  p o k a z u ją ,  ż e  i m p e r i a ­
l iz m  a m e r y k a ń s k i  z id e n t y f i k o w a ł  
s ię  ś c iś le  z  h i t l e r y z m e m ,  k t ó r e g o  
n d e d o -b itk i, p r z e b r a n e  w  m u n d u ­
ry a m e r y k a ń s k i e ,  m a j ą  p o d  g w ia ź  
d z l s ły m  s z t a n d a r e m  „ b r o n i ć  c y w i ­
l i z a c j i  z a c h o d n i e j N i e  m a  c h y b a  
n a  ś w ie c a e  a n i  j e d n e g o  c z ło w ie k a  
u c z c iw e g o ,  k t ó r y  b y  n i e  w s t r z ą s ­
n ą ł  s i ę  z  o b r z y d z e n i a  n a  w id o k  
t e j  o h y d n e j  „ f r a t e m i z a c j i "  m i l i ­
t a r y z m u  a m e r y k a ń s k i e g o  z  h i t l e ­
r o w s k im i  n i e d o b i t k a m i .

W  t e j  s a m e j  c h w i l i ,  g d y  w ła d z e  
a m e r y k a ń s k i e  w  N ie m c z e c h  z n a j ­
d u j ą  ł a s k ę  d l a  h i t l e r o w s k i c h  z b ro d  
n i a r z y  w o j e n n y c h  —  a m e r y k a ń ­
s c y  d y p lo m a c i  w  L a k e  S u c c e s s  
p r z e p y c h a ją ,  d r o g a  n a c i s k u  n a  
p a ń s tw a  z m a r s h a l l i z o w a n e  „ r e z o ­
l u c j ę " ,  m a j ą c ą  p o tę p i ć  C h in y  L u ­
d o w e ,  J a k o  r z e k o m e g o  „ a g r e s o r a '  
w  K o r e i .  D z i e je  s ię  t o  w b r e w  
o p i n i i  w s z y s tk i c h  n a r o d ó w  A z j i ,  
k t ó r e  u z n a ły  c h iń s k i e  p r o p o z y c je  
p o k o jo w e  z a  w y s t a r c z a j ą c e  d o  
p o d ję c i a  r o k o w a ń .  A le  i m p e r i a ­
l i s to m  a m e r y k a ń s k i m  n i e  s ą  p o ­
t r z e b n e  r o k o w a n ia .  O n i  ł a k n ą  
k r w i .  I  d l a t e g o  n a  p o k o jo w e  p r o ­
p o z y c je  C h in  L u d o w y c h  o d p o w ia ­
d a j ą  o b e lż y w y m  i o s z c z e r c z y m  s ło  
w e m  „ a g r e s j a " ,  d l a  h i t l e r o w s k i c h  
z a ś  z b r o d n i a r z y  w o j e n n y c h  — 
z n a j d u j ą  u s p r a w ie d l iw ie n i a ,  „ z g o d  
n e  z  a m e r y k a ń s k i m  p o j ę c i e m  s p r a  
w ie d l iw o ś c i " .  j .  w,

m ____

Życzenia Iru m an a
rozk azem  dla. PIevena

Komunikat e rozmowach waszyngtońskich
PARYŻ (PAP) — 31 stycz­

nia  ogłoszono oficjalny kom u 
n ik at francusko -  am erykań­
ski o w ynikach rozm ów  m ię­
dzy prezydentem  USA, T ru - 
m anem , a prem ierem  Francji, 
Plevenem .

Ja k  w ynika z tek s tu  kom u­
n ikatu , francuskie koła rzą­
dzące poszły na ustępstw a we 
wszystkich żywotnie ważnych 
dla F rancji problem ach, w  za­
m ian  za to S tany  Zjednoczo­
ne przyrzekły im  udzielić po­
m ocy w w ojnie przeciwko 
V ietnam ow i oraz w  dziedzinie 
uzbrajan ia  F rancji.

W zam ian za zobowiązanie 
się P levena do kontynuow a­
n ia  w ojny w  Indochinach, 
T rum an przyrzekł, że „Stany 
Z jednoczone będą udzielały 
pomocy siłom zbrojnym  unii 
francusk ie j i  arm iom  k ra jo ­
w ym  p ań stw  stowarzyszonych 
(chodzi o Kambodżę, Laos i 
V ietnam  — przy. red.) i że 
zwiększone ilości sprzętu, k tó ­
re  m ają  być dostarczone zgod 
n ie z  zatw ierdzonym  n a  ro k  
bieżący budżetem , będą  prze­
kazyw ane w  przyśpieszonym  
tem pie".

Z kom unikatu  widoczne jes t 
również, że uczestnicy rozmów 
postanow ili kontynuow ać agre 
syw ną w ojnę w  Korei. P leven 
oświadczył, że zgadza się cał­
kowicie z agresyw ną polityką 
USA w  Korei.

W  toku  om aw iania zagad­
n ień  europejskich , prezydent 
USA i  p rem ier francusk i „o- 
siągnęli całkow ite porozum ie­
n ie" w  spraw ie  konieczności 
w łączenia Niem iec zachodnich 
do „silnej w spólnoty zachod­
n io  -  europejskiej". T ym  sa ­
m ym  Pleven  w yraził zgodę, 
aby  N iem cy zachodnie, k tó ­
rych  po tencjał w ojenny odbu­
dow yw any jest w  przyśpieszo­
nym  tem pie, b ra ły  udział w 
agresyw nych blokach m ilita r­
nych, tw orzonych przez im pe­
ria lis tó w  am erykańskich.

P ieven  nie ty lko  zaakcepto­
w ał bez zastrzeżeń forsow ną 
rem ilitaryzację  Niemiec za­
chodnich, lecz "także przyjął 
do wiadomości „życzenie11 
T rum ana, aby „w  jak  n a jk ró t 
szym  czasie zaw arty  został u - 
k ład  w  spraw ie tzw . p lanu  
Schum ana" w  jego obecnej

Prokurator domaga się
k a r długoletniego więzienia

' (D okończenie ze s tr . 1 -e j)  
m~  j e s t  w y r a z e m  ic h  a n ty p a ń s t w o ­
w e j ,  a n ty n a r o d o w e j  d z ia ła ln o ś c i .

M ó w ią c  w  d a ls z y m  c ią g u  o  s a ­
b o ta ż o w e j  d z ia ł a ln o ś c i  o s k a rż o ­
n y c h ,  p r o k u r a t o r  s tw ie r d z a ,  ż e  h a ­
m o w a li  o n i  r o z w ó j  m e c h a n iz a c j i  
P N Z .  R ó w n o c z e ś n ie  p r z e s z k a d z a l i  
o n i  r o z w o jo w i  ż y w y c h  s i ł  p o c ią ­
g o w y c h .  M . i n .  d o p r o w a d z o n o  d o  
j te g o , że  w  r o k u  g o s p o d a rc z y m  
3947/48 p a d ło  o k o ło  10 p r o c  e g ó l -  
n e j  l ic z b y  ź r e b i ą t .

■ I n n ą  f o r m ą  s a b o ta ż u  b y ło  n i e -  
ó p r a c o w a n ie  z a s a d  r e j o n i z a c j i  u -  
p r a w  d la  o k r ę g ó w  P N Z . c o  s p o w o ­
d o w a ło  o lb r z y m ie  s t r a t y .  S ia n y  

n ie o d p o w ie d n ic h  w a n m k a c h  
ty c z n y c h  ł u b i n  g n i ł ,  p s z e n i ­

c a  w y m a r z a ł a ,  a  t r a k t o r y  p s u ły  
* i ę  n a  s k u t e k  u ż y c ia  n a  n i e o d p o -  
jB ried n ich  g le b a c h .
I Szpiegowskie konszachty 
| * konsulam i CSA

C h a r a k te r  s a b o ta ż u  m ia ł a  r ó w ­
n i e ż  p o l i t y k a  o s k a r ż o n y c h  w  d z ie ­
d z in i e  k a d r .  O b o k  w y s u w a n ia  n a  
k lu c z o w e  s ta n o w is k a  e le m e n tó w  
© b s z a m ic z y c h ,  u t r u d n i a n o  s z k o le ­
n i e  r o b o tn ik ó w  i  a w a n s o w a n ie  i c h  
a a  w y ż s z e  s ta n o w is k a .  T e n  s a m  
• a b o t a ż o w y  c h a r a k t e r  n o s i ł  s to s u ­
n e k  z a r z ą d u  c e n t r a ln e g o  P N Z  d o  
r o b o tn i k ó w  r o ln y c h .  Z a l e g a n o  z  
.w y p ła tą  w y n a g r o d z e ń  i  n i e  p r z e ­
p r o w a d z a n o  k o n ie c z n y c h  r e m o n ­
t ó w  m ie s z k a ń  r o b o tn i c z y c h  p o  to ,  
a b y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  t e n  s ta n

r z e c z y  p r z e r z u c a ć  n a  R z ą d  w  c e ­
l u  w y w o ły w a n ia  n i e z a d o w o le n ia  
w ś r ó d  r o b o tn ik ó w .

S a b o ta ż  u p r a w ia l i  r ó w n ie ż  o s k a r  
ż e n i  w  d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  r o l ­
n e g o .  302 g o r z e ln ie  s t a ł y  n i e c z y n ­
n e ,  p o n ie w a ż  r e m o n t o w a n o  j e  n a  
t e r e n a c h ,  n i e  p o s ia d a j ą c y c h  z a p le ­
c z a  s u ro w c o w e g o .  J e d n o c z e ś n ie  
d e m o n to w a n o  g o r z e ln ie ,  k t ó r e  
m ia ły  b o g a te  z a p le c z e  s u ro w c o w e .

L ic z n e  b y ł y  p o z a  ty m  w y p a d k i  
s z k o d n ic tw a  g o s p o d a r c z e g r  w  z a ­
k r e s i e  z a o p a t r z e n i a  P N Z - tó w .  J e d  
n y m  m a j ą tk o m  p r z y d z i e la n o  z n a ­
c z n ie  w ię k s z a  i lo ś c i  t o w a r ó w ,  n iż  
w y n o s i ło  i c h  z a p o t r z e b o w a n ie ,  i n ­
n y m  z a ś  p r z y s y ł a n o  t e  t o w a r y  w  
I lo ś c ia c h  z a  m a ły c h  l u b  z a  p ó ź n o .  
N p .  n a  s k u t e k  d o s ta r c z e n i a  z b y t  
m a łe j  I lo ś c i  t r a k t o r ó w  g o s p o d a r ­
s tw o m  w  o k r ę g u  o l s z t y ń s k im ,  p l a n  
z a s ie w ó w  i  u p r a w  w y k o n a n e  t a m  
z a le d w ie  w  60 p r o c .  I n n y m  o k r ę ­
g o m  — m im o  w ie lo k r o t n y c h  p o ­
n a g le ń  —  n i e  d o s ta r c z o n o  w o z ó w  
g o s p o d a r c z y c h  1 I n n e g o  s p i z ę t u .

Z  k o l e i  p r o k u r a t o r  o m ó w i ł  d z ia ­
ł a ln o ś ć  s z p ie g o w s k ą  o s k a r ż o n y c h  
M a r in g e -a ,  K e m p is t e g o ,  E n  g l ic h -  
t a  i  P o tw o r o w s k ie g o .  J a k  p r z y ­
z n a ł  s a m  M a r in g e ,  a  p o t w i e r d z i l i  
ś w ia d k o w ie ,  p r z e k a z a ł  o n  k o n s u ­
lo m  a m e r y k a ń s k i m  w ia d o m o ś c i ,  
s t a n o w ią c e  t a j e m n i c ę  p a ń s tw o w ą .  
P o d o b n ie ,  j a k  M a r in g e ,  o s k a r ż e ­
n i  K e m p is t y ,  E n g l ic h t  1 P o t w o ­
r o w s k i ,  p a ł a j ą c  n i e n a w iś c ią  d o

p l f O J
KgłPŁSBO

'  ■  W a r s z a w a .  22S r o b o tn ik ó w  
I W ie j s k  P r z e d s i ę b .  B u d o w la n e g o  
I z a  d o b r e  w y n i k i  w e  w s p ó łz a w o d ­
n i c t w i e  p r a c y  w  IV  k w a r t a l e  u b .  
( r o k u ,  o t r z y m a ło  —  j a k o  n a g r o d ę  

k s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c io w e  
iP K O  z  w k ła d a m i  p ie n i ę ż n y m i .

■  K a t o w i c e .  N a  G ó r n y m  
B lą s k u  w  c ią g u  6 l a t  o d  w y z w o le ­
n i a  w y b u d o w a n o  m . i n .  14.380 i>o- 

iW y c h  i z b  m ie s z k a ln y c h  o r a z  w y ­
r e m o n t o w a n o  100.000 s t a r y c h  i z b -
[ ' ■  G l i w i c e .  W  P a ń s tw o w y m  
^ T e c h n ik u m  P r z e m y s łu  C h e m ic z n e ­
g o  o d b y ło  s i ę  w r ę c z e n ie  d y p lo -  
» n ó w  t e c h n i k a  100 — a b s o lw e n to m  
ła c z e ln i ,  k t ó r z y  u z u p e łn iw s z y  s w o ­
j e  p r a k t y c z n e  d o ś w ia d c z e n ie  r o ­
b o t n ik ó w ,  z o s ta n ą  — w  d r o d z e  a -  
iw a n s u  s p o łe c z n e g o  — k i e r o w n i -  
j k a m i  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  c h e -  
f fn ic z n e g o .

■  G d a ń s k .  D z ię k i  a k c j i  z w a l -  
ic z a n ia  a n a l f a b e ty z m u ,  w  w o je w .  
g d a ń s k im  n a u c z y ło  s ię  c z y ta ć  i 
p i s a ć  28.400 o s ó b .  O b e c n ie  n a  k t r r -  
frach  u c z y  s ię  j e s z c z e  7.400 o só b . 
\  B  Ł ó d ź .  N a  t e r e n i e  w o j .  ł ó d z -

k ie g o  b i e r z e  u d z ia ł  w e  w s p ó łz a ­
w o d n i c tw ie  p o n a d  15 ty s .  m ło d z i e ­
ż y .  385 b r y g a d  p r o d u k c y j n y c h  s k u ­
p i a  3.230 m ło d y c h  r o b o tn ik ó w .

P o l s k i  L u d o w e j ,  u p r a w ia l i  s z p ie ­
g o s tw o , d o s ta r c z a j ą c  k o n s u lo m  a -  
m e r y k a ń s k im  t a j n y c h  i n f o r m a c j i .  
P o n a d t o  E n g l i c h t  p r z e k a z a ł  s z p ie ­
g o w s k ie  w ia d o m o ś c i  a g e n to m  
A n d e r s a .

Kończąc przemówienie, pro­
ku ra to r zażądał dla oskarżo­
nych: M aringe‘a, Papary  i En- 
g łichta —  k ary  dożywotniego 
więzienia, Kem pistego —  kary 
15 la t  więzienia, Potworowskie­
go — 12 la t  więzienia, Som me­
ra  —  12 la t  więzienia, Śląskie­
go — 10 la t  więzienia.

N a s tę p n ie  p r z e m a w i a l i  o b r o ń c y  
o s k a r ż o n y c h  a d w .  a d w .  B  u s z k o  w - 
s k i ,  P i e t r u s k i ,  S k o c z e k ,  O g r o d z k i ,  
P i n t a r o w a  i  T o m ic k i .

Z d a n ie m  o b r o n y  g łó w n y  c ię ż a r  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  n i e z a p r z e ­
c z a ln e  d o w o d y  s z k o d n ic tw a  w  
P N Z  p o n o s i  ó w c z e s n y  z w ie r z c h n ik  
o s k a r ż o n y c h ,  M ik o ła jc z y k .

P o l e m i z u ją c  z  k o l e i  z  p o s z c z e ­
g ó ln y m i  p u n k t a m i  a k tu  o s k a r ż e ­
n i a ,  o b r o ń c y  u s i ł o w a l i  w y t ł u m a ­
c z y ć  s a b o ta ż  g o s p o d a rc z y ,  u p r a ­
w i a n y  p r z e z  o s k a r ż o n y c h ,  j a k o  
„ b ł ę d y  i  n i e d o c i ą g n ię c ia " ,  w y n i ­
k a j ą c e  z  t r u d n e j  s y tu a c j i  p i e r w ­
s z y c h  l a t  p o w o je n n y c h .

K o n s e k w e n c je  w y n i k a j ą c e  z e  
s z p ie g o w s k ie j  d z ia ł a ln o ś c i  i  b r a k u  
w i a r y  o s k a r ż o n y c h  w  p o ls k o ś ć  
c ie m  z a c h o d n ic h  —  o b r o ń c y  s t a ­
r a l i  s i ę  u s p r a w ie d l iw ić  ś w ia to p o ­
g l ą d e m ,  j a k i  o s k a r ż e n i  u k s z t a ł t o ­
w a l i  s o b ie  w  m ię d z y w o je n n y m  
o k r e s i e  P o l s k i  s a n a c y j n e j  —  k t ó r y  
u t r u d n i a ł  im  z r o z u m ie n ie  d o n io ­
s ły c h  p r z e m ia n  p o l i t y c z n y c h ,  s p o ­
ł e c z n y c h  i  g o s p o d a r c z y c h ,  j a k i e  
z a s z ły  p o  w y z w o le n iu  k r a j u .

W  o s ta t n im  s ło w ie  o s k a r ż e n i  
p r o s i l i  s ą d  o  u w z g lę d n ie n i e  o k o ­
l ic z n o ś c i  ł a g o d z ą c y c h  i  o  s p r a w ie ­
d l iw y  w y r o k .

O g ło s z e n ie  w y r o k u  s ą d  z a p o w ie ­
d z ia ł  n a  d z i e ń  3 b m .

form ie, tj .  uw zględniającej żą 
dania m onopolistów zachodnio 
-niem ieckich. R ealizacją p ląnu  
Schum ana, k tó ry  napotyka n a  
opór ze strony społeczeństwa 
francuskiego, przyczyni się 
do zw iększenia potencjału  wo­
jennego n ie  zdem ilitaryzow a- 
nych Niemiec zachodnich.

Z kom unikatu  w ynika da­
lej, że T rum an polecił P leve- 
now i przyśpieszyć tem po prze

staw ienia ekonomii fran cu ­
skiej n a  to ry  w ojenne ze 
w szystkim i w ypływ ającym i z 
tego  fa k tu  ciężkimi następ ­
stw am i d la  szerokich m as lu ­
dowych, jak  zam rożenie płac, 
ograniczenie konsum eji, zwięk 
szenie podatków  itp.

„Ce Soir“ kom entując kom u 
n ik a t, podkreśla, że P leven 
zaaprobow ał w szystkie żąda­
n ia  Am erykanów. Decyzje 
zaw arte  w  kom unikacie sta ­
now ią groźny zam ach przeciw  
ko pokojowi.

Kompromitacja
władz federalnych 

w  S zw ajcarii
GENEWA (PAP) — W ładzo 

federalne  w  Szw ajcarii odmó­
w iły zgody n a  odbycie w  G e­
new ie w lutym  br. sesji Św ia­
tow ej R ady Pokoju.

S ek re ta ria t Szw ajcarskiego 
Kom itetu Obrońców Pokoju  w  
ogłoszonym kom unikacie potę 
p ia  decyzję w ładz federa l­
nych. Decyzja ta  — stw ierdza 
kom unikat — je s t z g ru n tu  
sprzeczna z w ieloletnią tra d y ­
cją, w  m yśl k tó rej Szw ajca­
ria , a  zw łasreza Genewa, by ła  
m iejscem  spotkań m iędzyna­
rodowych.

Duchowieństwo Dolnego Śląska
Wyraża radość z oświadczenia Rzqdu
(Dokończenie ze str . 1-ej) 
Ustanow ienie stałych bisku 

pów  i  proboszczów na zie­
m iach zachodnich pow itane 
jes t przez duchow ieństw o jako 
jeszcze jeden  dowód pełnej 
gw arancji zachowania swobód 
re lig ijnych  w  Polsce.

Ksiądz MARIAN BARG I  
parafii Polanica mówi:

P atrio tyczne duchowieństw o 
polskie na  rów nL z całym  n a ­
rodem  pragnie  pokoju i w al­
czy o  pokój. Uw ażam , że u - 
stalenie stałych biskupów  i 
proboszczów na  ziem iach za ­
chodnich, zbiegając się z ak ­
tem  frankfu rck im  i k ładąc raz  
na  zawsze k re s  rew izjonistycz 
nym  apety tom  Niemców, jest 
tym  sam ym  pow ażnym  a tu ­
tem  w  w alce o pokój. U sta le­
n ie granicy na Odrze i Nysie, 
pokojowa gospodarka n a  zie­
m iach zachodnich, zniesienie 
stanu  tymczasowości na  tyeh 
ziem iach w adm inistracji ko­
ścielnej, przyczynia się na  pew  
no do w prow adzenia po raz 
pierw szy w  h istorii i ra z  na  
zawsze dobrosąsiedzkich s to ­
sunków  i pokojowego w spół­
życia m iędzy N iem cam i a P o l­
ską. A to  je s t przecież jeden z 
bardzo poważnych odcinków 
wspólnie prowadzonej przez 
oba narody w alki o pokój.

U stalenie sta łych  b iskupstw  
i  probostw  polskich n a  zie­
m iach zachodnich je s t koniecz 
nym  w arunkiem  polskiej rac ji 
stanu.

Ksiądz prof. G. G aw roński 
* parafii Seinaw ka Ś re d ­
n ia  złożył następujące o-
świadczenie:

S tan  tymczasowości adm i­
n istrac ji kościelnej n a  zie­
m iach zachodnich, trw ający  
ponad 6 lat, był jak im ś n ie ­
zrozum iałym  zjawiskiem . Je ­
żeliby sięgnąć do h istorii Ko­
ścioła, to  m ożna się przeko­
nać, że b iskupstw a a w raz z 
nim i katolicyzm  n a  tych  zie­
m iach zaprow adziła Polska. 
Były to pierw sze biskupstw a 
n a  tych  ziem iach: kołobrzes­
kie  d ła  Pom orza i  w rocław skie 
d la  Ś ląska B iskupstw o w ro­
cław skie podlegało jeszcze w  
X IX  wieku, a  więc już  po u -  
trac ie  przez Polskę ty ch  
ziem, pod zwierzchność a rcy ­
biskupa gnieźnieńskiego i do­
piero po ogłoszeniu bu lli p a ­
pieskiej „de sa łu te  an im arum “ 
biskupstw o w rocław skie zosta 
ło wyłączone spod tej władzy.

Trzeba sobie teraz  odpow ie­
dzieć na pytanie: dlaczego
przedtem  papież d la m ałej ilo 
ści katolików  na D. Ś ląsku 
(gdyż większość to  byli p ro ­
testanci) ustanow ił sta łe  b i­
skupstw a, a obecnie milczy 
n a  wszelkiego rodzaju  dom a­
gania się uregulow ania tych  
palących spraw , palących, boć 
przecież m am y na tych zie­
m iach o w iele w ięcej k a to li­
ków, d ła k tó rych  s tan  tym cza 
sowości adm in istrac ji kościel­
n e j jest zjaw iskiem  zupełnie 
niezrozum iałym '7

P raw o  kanoniczne przew i­
du je  nom inacje biskupów  w te  
dy, gdy po w ojnie zostanie pod 
p isany  t r a k ta t  pokojowy, n a  
m ocy którego ziemie, n a  k tó ­
rych  m a być  ustanow ione b i­
skupstwo, przechodzą do tego 
czy innego k ra ju . P raw o to 

“również przew iduje, że okres 
tymczasowości adm in istracji 
kościelnej n ie pow inien trw ać  
dłużej n iż  trzy  do czterech

SZMERY ODRY
Brak wód 
mineralnych

W ię k s z o ś ć  lo k a l i  g a s tr o ­
n o m i c z n y c h  n i e  p o s ia d a  
n a s z y c h  d o s k o n a ły c h  d o l ­
n o ś lą s k i c h  w ó d  m i n e r a l ­
n y c h .  K a w ia r n ia  „ T ea ­
t r a ln a "  c z y  t e ż  k a w ia r n ia  
P S S  p r z y  u l .  Ś w i e r c z e w ­
s k ie g o ,  n i g d y  n i e  są  z a ­
o p a t r y w a n e  w  w o d y  P o ­
la n ic y  c z y  S z c z a w n a .  S to ­
l ic a  r e g io n u ,  o b f i t u ją c e ­
g o  w  d o s k o n a le  w o d y  l e c z  
n i c z e  n i e  z d a  j e  e g z a m in u  
w  z a k r e s i e  o d p o w ie d n ie ­
g o  ic h  r o z p r o w a d z e n ia .

W o ła m y  w ię c  —  m n i e j  
w o d y  s o d o w e j  —  w ię c e j  
w ó d  m i n e r a ln y c h ,  ( zg )

Mięso jaż  sprzedane
„ W r a c a m  p ó ź n o  z  p r a ­

c y  i  d o p ie r o  w t e d y  g o t u ­
j ę  d l a  r o d z in y  o b ia d “  
o p o w ia d a  n a m  o b . M . 
m i e s z k a ją c a  n a  Z a le s iu .

B y  u g o to w a ć  ob ia d y  
t r z e b a  p o c z y n i ć  z a k u p y .  
W o b e c  te g o ,  o b .  M . w s t ą ­
p i ła  d o  s k l e p u  m ię s n e g o  
n a  Z a le s iu .

W  s k l e p i e  b y l  b o c z e k  
i  w o ło w in a .

„ P r o s z ę  o  k i l o  w o ło w i ­
n y 11.

„M ię s o  j u t  s p r z e d a n e ** 
v  o d p o w ie d z ia ł  e k s p e ­
d i e n t .

^ J a k  m o ż e  b y ć  s p r z e ­
d a n e ,  s k o r o  l e ż y  n a  s to -  l e r __

„ T o  m ię s o  z o s ta w i ł e m  
d la  s i e b i e  i  n i c  t u  p a n i  
n i e  m a  d o  g a d a n ia “ .

O b . M . n i c  n i e  p o w i e ­
d z ia ła  i  w y s z ła  z e  s k l e p u  
b e z  m ię s a .

A l e  c h y b a  c z y n n i k i  n a d  
r z ę d n e  s k l e p u  m a ją  co ś  
w  t e j  s p r a w i e  d o  ^p o w ie ­
d z e n ia .  C/iu)

W poszukiwaniu 
musztardy

J e d e n  z  C z y t e l n i k ó w  
o p i s u j e  n a m  s w o j e  w ę ­
d r ó w k i  p o  W r o c ła w iu  w  
p o s z u k i w a n i u  m u s z t a r d y .  

„ P r z y c h o d z ę  d o  j e d n e j  
g o s p ó d .  Z a m a w ia m .

—  P r o s z ę  o  k ie łb a s ę  g o -  
I r ą c ą  z m u s z ta r d ą . . .

— K ie łb a s a  j e s t ,  a le  n i e  
m a  m u s z t a r d y ...

W o b e c  t e g o  i d ę  d o  n a ­
s t ę p n e j  g o s p o d y .  T u  s ł y ­
s z ę  o d p o w ie d ź .

— O w s z e m  k ie łb a s a  
j e s t ,  a le  n i e  m a  m u s z t a r ­
d y .

W  d z ie s i ę c iu  n a s tę p n y c h  
l o k a la c h  g a s t r o n o m ic z ­
n y c h  u s ł y s z a ł e m  t ę  s a m ą  
o d p o w ie d ź .  W  j e d e n a s t e j  
u p r o ś c i ł e m  j u ż  p r o c e d u ­
r ę .  P y t a m  t y l k o .

—  M u s z ta r d a  j e s t ?
—  J e s t . . .
—  T o  p r o s z ę  p o r c ję  g o ­

r ą c e j  k i e ł b a s y  z  m u s z t a r ­
d ą .

—  K i e d y  to la ś n le  z a ­
b r a k ło  k ie ł b a s y . . .  (g )

miesięcy. A tym czasem  upły­
nęło  już 6 la t  od chw ili zakoń 
czenia wojny, a stan tym cza­
sowości trw ał. W dodatku  
ziemie, n a  k tórych  obecnie go­
spodarujem y, ziemie nad  O drą 
i Nysą, przyznane nam  zosta­
ły  jako ak t historycznej sp ra ­
wiedliwości, w róciły one bo­
wiem  do Macierzy. A prze­
cież granice Polski określone 
zostały jeszcze w Jałcie  i  Pocz 
damie, w  w yniku rozmów po­
m iędzy w ielkim i m ocarstw a­
mi.

Dlaczego więc W atykan u - 
porczywie pozostawiał nieroz­
strzygniętą kw estię adm ini­
stra c ji kościelnej na ziemiach 
zachodnich?

Odpowiedź je s t jedna: W a­
tykan  k ieru je  się względami 
n a tu ry  politycznej. O panow a­
ny  przez niem ieckich księży, 
k tórzy podsycają nastro je  re - 
wizjonizmu i  odwetu, n ie  w y­
biera  m iędzy spraw iedliw oś­
cią dziejową i im perialistycz­
nym i apetytam i IJiemców, nie 
sta je  po stronie dobra Kościo­
ła i w ierzących, a czeka. A na 
co czeka? — odpowiedź dziś 
jest jasna: na  now ą wojnę.

A kt h istdtycznej spraw ie­
dliwości został dokonany. 
Ziemie, które kosztowały na 
ród polski wiele krw i i łez 
powróciły do M acierzy na  
zawsze i nigdy już ich nie 

oddamy.
I o tym  w inien pam iętać 

W atykan oraz  ci wszyscy, któ 
rzy uciekając się  do  żerow a­
nia na  uczuciach katolicyzmu, 
usiłu ją  d la  swych im perialis­
tycznych celów  w ykorzystać 
Kościół.

P R O B O S Z C Z  P A R A F I I  W Ih 
T O S Z Y N  P O W . Ż A G A Ń ,  K S .  
J U L I A N  B A L .O S , j a k o  j e d e n  
z  p i e r w s z y c h  p o w i ta ł  z  u z n a ­
n i e m  i  r a d o ś c i ą  z a r z ą d z e n ie  
r z ą d u  R P . o  z n ie s i e n iu  t y m ­
c z a s o w o ś c i  w  a d m i n i s t r a c j i  
k o ś c i e ln i e j  n a  z ie T n ia c h  z a ­
c h o d n ic h .

— Piąty rok — powiedział ks. 
Balos — sprawuję już obowiąz­
ki duszpasterskie w parafii W i- 
toszyn. Przez cały ten czas ani 
razu nie przyszło mi na myśl, 
że pracuję na jakiejś placówce 
tymczasowej. Pomijając pracę 
dokonaną nad wyremontowa­
niem kościoła, tak, aby najle­
piej służył na użytek ludu pol­
skiego. często mówiłem swoim 
parafianom i teraz to samo 
twierdzę:

— Ziemie zachodnie, wbrew 
knowaniom wrogów Polski, 
wbrew temu co głoszą szowi­
niści zachodnio - niemieccy i 
ich mocodawcy sa na zawsze 
ziemiami polskimi. Na zie­
miach zachodnich nie ma i 
nie nioże być w żadnej dzie­
dzinie tymczasowości, tak w 
sprawach państwowych jak i 
w administracji kościelnej.
Ks. Balos jest z zarządzenia 

Tządn RP. o zniesieniu tymcza­
sowości w administracji kościel­
nej i wprowadzenia nowych or­
dynariuszy diecezjalnych na z e 
miach zachodnich szczególnie 
zadowolony. Ziściły się wreszcie 
jego i wszystkich innych księży 
ziem  ̂ zachodnich najgorętsze 
pragnienia: zniesiona została
tymczasowość, która dawała 
wrogom Polski możność szkalo­
wania jej, k tóra była wodą na 
młyn tych, którzy marzą o no­
wej wojnie.

— Zniesienie tymczasowości 
w administracji kościelnej na 
naszych ziemiach zachodnich — 
mówi z naciskiem ksi Julian 
Balos — to nowe ogniwo w wal 
ce o pokój.

Konferencja w O R Z Z

Już czas pomyśleć
wczasach letnich dla dzieci

Celem omówienia organiza­
cji wczasów letnich dla dzieci, 
zebrali się na  naradę  roboczą 
w sali ORZZ  referenci socjal­
ni, przedstawiciele PRZZ, Rad 
Zakładowych oraz przewodni­
czący Komisji soejalno-ubezpie 
czeniowych z okręgu wrocław­
skiego.

Milion iz iec i korzysta z 
wczasów w okresie letnim.

W roku ubiegłym akcją 
wczasów kierowało Min. Oświa 
ty . Prezydium Rady Ministrów 
powołało w tym  roku Pełno­
m ocnika Rządu dla kierowania 
akcją wczasów letnich.

Okręgi i pow iaty również 
będą miały swoich pełnomocni­
ków. W ub. roku wczasy dzie­
cięce organizowało H arcerstw o 
i  ZMP. Obecnie przygotowa­
niam i te j akcji zajęły się za­
kłady pracy  i  szkoły.

Stwierdzono, ,że jednym  z za 
sadniczych błędów, popełnio­
nych w roku ubiegłym, było 
niedbałe przygotowanie obiek­
tów mieszkalnych dla dziecu 
Celem uniknięcia niedociągnięć 
zostaną powołane przy prezy­
diach Rad Narodowych Komi­
sje  Kw alifikacyjne, składające 
się z delegatów: W ydziału Go­
spodarki Kom unalnej, Oświa­

ty , Zdrowia (lekarz) i Powia­
towych Rad ZZ. Komisje będą 
dokładnie ustalały  zdatność 
obiektów w swoim powiecie i 
pracę te m ają ukończyć do 15 
m arca.

Poszczególne instytucje obo­
wiązane są do praesłania da­
nych, przewidujących ilość 
dzieci, wskazanie placówki, po­
danie term inu tu rnusu  Komi­
sjom- Wczasów, a  te  do 10 
kwietnia b r. winny rozpatrzyć 
wnioski.

W roku bieżącym nastąp i 
przełom w pracach wycłiowaw 
czych n a  kolonii. Wychowaw­
cy nie mogą być —  jak  dotych 
czas nieraz się zdarzało —  
ludźmi przypadkowymi. Należy 
przystąpić do staranniejszej 
ich rekru tacji. Ambicją po­
szczególnych zakładów pracy 
winno być wysłanie na  k u rsy  
własnych wychowawców. Za­
kończenie rek ru tacji przewidu­
je  się z końcem bieżącego mie­
siąca.

N a plenum  omawiano współ 
p racę  R ad Zakładowych i Ref. 
Socjalnych, oraz podkreślono, 
że koordynacja ich p racy  da 
niew ątpliw ie dobre w yniki w 
przygotowania wczasów dla 
dzieci w  roku bieżącym. {HK)

Na świecie ciągu Jo b y
Faszyzm  we Francji 

P a r y ż .  W  R o iaen , p r e f e k t  z a ­
b r o n i ł  m a n i f e s t a c j i  p o d  p o m n i ­
k i e m  r o z s t r z e l a n y c h  p r z e z  h i t l e ­
r o w c ó w  p a t r i o tó w ,  n a  k t ó r e j  p r z e ­
m a w ia ć  m ia ł a  d e p a jto w a n a a  k o m u ­
n i s ty c z n a  —  M a ty ld a  T e r y .  M im o  
z a k a z u ,  d e m o n s t r a c j a  o d b y ła  s ię .

Polacy w Chinach 
P e k i n .  P r z y b y ło  n a  s tu d i a  d o  

P e k i n u  4 s t ^ l e n t ó w  p o ls k ic h ,  s t y ­
p e n d y s tó w  C h iń s k ie g o  R z ą d u  L u ­
d o w e g o .  N a  d w o r c u  w  P e k i n i e  
p o w i t a l i  i c h  s e r d e c z n ie  p r z e d s t a ­
w ic ie le ,  c h iń s k i c h  o r g a n iz a c j i  m ło ­
d z ie ż o w y c h  o r a z  m n i s t e r s t w a  O - 
ś w i a ty  i  K u l t u r y .

K rew przynosi dolary 
N o w y  J o r k .  P r a s a  p o d a j e

w ia d o m o ś c i  o  o g r o m n y m  w z r o ś c fd  
z y s k ó w  w ie lk i c h  m o n o p o li .  K o n ­
c e r n  p r z e m y s łu  s ta lo w e g o  , 3 e t h e -  
l e h e m  S t e e l “  o g ło s i ł ,  ż e  z y s k i  j e ­
g o  p r z e k r o c z y ły  w s z e lk i e  d o t y c h ­
c z a s o w e  r e k o r d y  i  ż e  d y w id e n d y  
a k c j i  t e g o  k o n c e r n u  z a  r o k  1S50 
w z r o s ły  o  25 p ro c .

Socjalistyczua ośw iata
M  o  s  k  k  a .  N a  1 s ty c z n ia  1851 

r .  w  s z k o ła c h  o g ó ln o k s z t a łc ą c y c h  
i  u c z e ln i a c h  t e c h n ic z n y c h  n a  p o ­
z io m ie  ś r e d n im ,  k s z ta ł c i ł o  s ię  37 
m il io n ó w  o s ó b ,  t j .  o  4 m il io n y  w ię  
c e j ,  n iż  p r z e w id y w a ł  p l a n  5 -le tm i.

Rośnie dobrobyt
K i j ó w .  J io ln ic tw o  U k r a in y  d o ^  

s ta r c z y ło  p a ń s tw u  o  82.000.000 p u ^  
d ó w  (735 ty s .  to n )  a r t y k u ł ó w  ro W  
n y c h  w ię c e j  n i ż  w  r o i m  l S i f c .  J

'Str. v S Ł O W v Nir 33  ,
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Yademecum
sportowca

W  M o s k w ie  •d to y ło  s ię  z e b r a n i e  
d z ia ła c z y  i  t r e s e r ó w  l e k k o a t l e t y ­
c z n y c h  z  50 m S a s t  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o .

Z  w y g ło s z o n y c h  » a  k o n f e r e n c j i  
r e f e r a t ó w  w y s i k a ,  i e  w  Z S R R  p o ­
n a d  3 m i l io n y  s p o r to w c ó w  z a jm u ­
j e  s ię  c z y n n ie  l e k k o a t le t y k ą .

F r a n c u s k i  Z w ią z e k  K a ja k o w y  o -  
g ło s i ł ,  t e  p r o w a d z i  p e r t r a k t a c j e  
m a j ą c e  n a  c e lu  d o p r o w a d z e n ie  d o  
s k u t k u  w  n a d c h o d z ą c y m  s e z o n ie  
l e t n i m  t r ó j m c c z u  m ię d z y p a ń s tw o -  
g o :  F r a n c j a  — A u s t r i a  — C z e c h o ­
s ło w a c ja .

J e d n o  z  p o s tę p o w y c h  p i s m  a m e ­
r y k a ń s k i c h  p r z e p r o w a d z a ją c  o c e n ę  
l e k k o a t l e t y k i  n a  z a c h o d n ie j  p ó ł ­
k u l i ,  p r z y t a c z a  t a k i e  p o r ó w n a n ie :  
„ F i n l a n d i a  m a  n i e c a ł e  4 m il io n y  
lu d n o ś c i  i  2 ty s .  b ie ż n i  l e k k o a t l e ­
ty c z n y c h ,  p o d c z a s  g d y  N o w y  J o r k  
l ic z ą c y  8 m il io n ó w  m ie s z k a ń c ó w ,  
m a  i c h  z a le d w ie .. .  17“ .

A k a d e m ic k ie  M is t r z o s tw a  Ś w ia ­
t a  o r g a n iz o w a n e  s ą  o d  r o k u  1924. 
D o  d r u g ie j  w o jn y  ś w i a to r  e j  o d ­
b y w a ły  s ię  o n e  r e g u l a r n i e  

M ię d z y n a ro d o w y  Z w ią z e k  S t u ­
d e n tó w  p i e r w s z y  r a z  p o  w o jn ie  
u r z ą d z i ł  w  1947 r .  V I I  Z im o w e  M i­
s t r z o s tw a  w  S z w a jc a r i i  a  X - te  
I g r z y s k a  L e tn ie  w e  F r a n c j i .

W  r o k u  1949 Z im o w e  M is t rz o ­
s tw a  o d b y ły  s ię  w  S z p in d le r o w y m  
M ły n ie  (C z e c h o s ło w a c ja ) ,  n a to ­
m ia s t  I g r z y s k a  l e t n i e  w  B u d a p e ­
s z c ie .

Uw aga
sędziowie pływaccy!

Sędziowie pływaccy ob.ob. 
M ieczysław Smoderek, Jó ­
zef Makowski. M arian M u- 
żyłowshi, Jan  Pilarz, M ie- 
czysiaw Zawadowski, Lu- 

< dw ika K iłińska. Zygm unt 
■ KratochwiL Mieczysław 

K ucharski, Włodzimierz 
Kozdiał, Andrzej Daszkie­
wicz i Sławom ir Pająk , o- 
bowiązani są zgłosić się 4 
ł>m. (niedziela) o godz. 16 
na  basen KZK, celem sę­
dziowania meczu pływ ac­
kiego: G órny Śląsk — Wro 
cław.

PISMO UCZACCJ SIC 
;PRACUJ4KJ MfcODZKZV

S Ł O W O

Słowo

Wielka impreza szermierka
z udziałem drużynowego misirza Polski
C W K S - u  W a r s i a w a

W- 3

Po zakończeniu rozgrywek w 
lidze szablowej nie mieliśmy 
ani jednej imprezy szermier­
czej we W rocławiu. B rak  ich, 

nie wpłynie do 
datnio no spo­
pularyzowanie 

te j^ a łę z i  spor 
tu  wśród m iej­
scowego społe­
czeństwa.

Spraw ą tą 
powinne prze­
de wszystkim 
zainteresować 

się takie kluby ja k : Stal —
Pafaw ag czy AZS, które posia­
dają  w swych szeregach za­
wodników na skalę ogólnokra­
jową. Nie p rzejaw iają również 
ożywionej działalności miejsco­
we władze szermiercze.

W ielką niespodziankę zgotował 
miłośnikom sportu szerm ier­
czego wrocławski WKS, który 
zaprosił na  niedzielę drużyno­
wego m istrza Polski CWKS 
W arszawa. W ram ach zawo-

Górny Śląsk 
- W rocław
na krytym basenie

W  n a d c h o d z ą c ą  n i e d z i e lę  n a  k r y  
t y m  b a s e n ie  K Z K  p r z y  u l .  T e a ­

t r a ln e j  o d b ę d z ie  
s ię  m i ę d z y  o k r ę g  o  
w y  m e c z  p ł y w a ć  
k t  o  P u c h a r  Z i -  
m o w y  M ia s t  p o ­
m i ę d z y  r e p r e z e n  
t a c ją  G ó r n e g o  
Siqs*ca * W r o c ła ­
w ie m .

P ie r w s z e  s p o t ­
k a n ie  z a k o ń c z y ­
ło  s ię  w y s o k ą  p o  

r a i k ą  n a s z y c h  p ł y w a k ó w .  G o ś c ie ,  
k t ó r z y  p r z y j e ż d ż a j ą  w  s w o im  n a j  
s i l n i e j s z y m  s k ła d z i e : z  G r y s z c z y -  
k ó w n ą ,  D z ik ó u m ą ,  z a s łu ż o n y m  m i  
s t r z e m  s p o r tu  — G r e m lo w s k im ,  
K u k l o k i e m  i  K r a u z e m  n a  c z e le ,  
s ą  p e w n y m  k a n d y d a te m  n a  z w y ­
c ię z c ę .

B a r w  W rocłau>Ui b r o n ić  b ę d ą  
w s z y s c y  c z o ło w i  p ł y w a c y  o k r ę g u :  
R o n c z e w s k a ,  S o r o k a ,  P e t r u s e w ic z ,  
L e w i c k i ,  M a n o w s k i  i  in n i .

R A D I O
f  S O B O T A , 3 lu te g o  1951 r .  
j P r o g r a m  I :

5.10 P o c z . a u d . ,  5.13 S y g r a ł  c z a ­
s u ,  5.15 W ia d o m . p o r a n n e ,  5.20 
K o n c e r t ,  6.00 P r o g r a m .  C C5 M u ­
z y k a ,  6.10 W sz e c h . B a d .,  6.30 D z ie ń  
n ik ,  6.45 P o ls k a  p ie ś ń  m a s o w a ,  
8.50 G im n a s ty k a ,  7.00 M u z y k a ,  8.00 
'W ia d o m o śc i. 8.55 A u d . s z k o ln a ,  
9.15 M u z y k a ,  9.50 „ L u d z ie  z z a
r z e k i “ , 10.10 M u z y k a ,  10.50 I n f o r ­
m a c je ,  11.15 M u z y k a ,  1150 G ło s  
m a j ą  k o b ie ty ,  11.57 S y g n a ł  c z a s u ,  
12.04 D z ie n n ik ,  12.15 M u z y k a ,  12.30 
A u d .  d l a  w s i ,  12.55 M e lo d ie  lu ­
d o w e . 15.25 P r o g r a m ,  16.00 D z ie n ­
n i k ,  16.20 F e l ie to n ,  16.30 K o m p o z . 
t y g o d n ia ,  17.05 „ B u d u j e m y  p o d ­
s ta w y  s o c ja l i z m u ” , 17.30 „ Z  k r a j u  
i  z e  ś w i a t a '4, 18.10 M u z y k a ,  18.45 
A u d .  d la  w s i ,  19.00 A u d . d l a  ś w ie ­
t l i c  w ie j s k i c h ,  19.15 Z  n a s z y c h  
p i e ś n i .  19.35 N a  m u z y c z n e j  f a l i ,  
20.08 D z ie n n ik ,  20.30 M u z y k a  t a ­
n e c z n a ,  21.00 „ T k a c z e “  s łu c h . ,  
22.02 M u z y k a ,  22.10 W sz e c h n . R a d . ,  
22.30 M u z y k a .  23.00 O s ta tn i a  w ia ­
d o m o ś c i ,  23.17 H y m n .

P r o g r a m  I I :

5.10 P o c z . a u d . ,  5.13 S y g n a ł  c z a ­
s u ,  5.15 W ia d o m o ś c i ,  5.20 K o n c e r t ,
8.00 W ia d o m .,  6.05 G im n Ł s ty k a ,  
6.15 K o n c e r t ,  6.45 P r o g r a m ,  6.50 
M u z y k a  i k o m u n ik . ,  7.00 D z ie n ­
n ik ,  7.20 W sz e c h n . R a d .  7.40 M u ­
z y k a ,  8.00 W ia d o m . p o r a n n e ,  8.05 
„ B u r a c z a n e  l i ś c ie "  p o w ie ś ć ,  13.25 
P r o g r a m ,  13.30 A u d .  s z k o ln a ,  13.50 
M u z y k a ,  14.20 P r z e g lą d  k u l t u r a l ­
n y ,  14.30 „ M y ś l im y  o  p rzy sz ło śc i* * , 
14.50 M u z y k a ,  15.30 „ N a  ra tu n e k * * ,
16.00 M u z y k a ,  16.20 P r o g r .  p o z o ­
s ta ły c h  a u d .  i k o m u n ik . ,  16.25 W ia  
d o m o śc i  d o ln o ś l . ,  16.35 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h ,  17.00 D z ie n n ik ,  17 05 
R e p o r ta ż ,  17.15 Z a b a w a  k a r n a w a ­
ło w a  d la  d z ie c i ,  19.00 W sz e c h n . 
R a d . ,  19,20 N o w e  w ie r s z e  r a d z i e c ­
k i e ,  19.54 R e p o r ta ż  z  n a r c i a r s k i c h  
m is t r z o s tw ,  20.00 D z ie n n ik ,  20.30 
„ P r z y  s o b o c ie " ,  21.00 A u d .  d la  
J u g o s ła w i i ,  21.30 A u d .  d l a  F r a n ­
c j i ,  22.00 „ O jc ie c  G oriot**, 22.20 
K o n c e r t ,  23.00 O s ta t .  w ia d o m . ,  
23.10 M u z y k a ,  23.55 P r o g r a m  n a  
d z ie ń  n a s tę p n y ,  24.02 H y m n .

dów, które zostaną rozegrane 
pomiędzy wymienionymi kluba 
mi, odbędzie się pokaz walk na 
bagnety, szpady, florety i sza­
ble.-

W drużynie gości ujrzym y: 
zasłużonego m istrza sportu 
kpt. Fokta, mistrzów W ojska 
Polskiego por. Przeździeckiego 
i podpor, Paligę, oraz Króli­
kowskiego i Wojcickiego. Po­
nadto odbędzie się pokaz gim­
nastyki parterow ej i przyrzą­
dowej w wykonaniu sekcji 
gimnastycznej WKS-u.

A ^ a S ic y f o y
mecz koszyków ki

Kolejarz W-wa 
- A Z S  Wr.

O s ta tn i e  z w y c ię s t w o  k o s z y k a ­
r z y  A Z S - u  w  O s tr o w iu  z a s k o c z y ­
ło  n a w e t  n a jb a r d z i e j  z a p a lo n y c h  
k ib i c ó w  d r u ż y n y  a k a d e m i k ó w .  
Z e s p ó l,  k t ó r y  n a  w ła s n y m  t e r e n i e  

u le g ł  w  p i e r w ­
s z y m  m e c z u  o -  
s t r o w ie c k im  k o ­
l e ja r z o m ,  p o t r ą - 
f t l  t y m  r a z e m  
z d o b y ć  c e n n y  
p u n k t .

M iło ś n ic y  k o ­
s z y k ó w k i  u c z ę ­
s z c z a ją c y  n a  m e  
c z e  l ig o w e ,  r o z ­
g r y w a n e  w  s a li  

O ś r o d k a  K .  F . m o g ą  s tw ie r d z ić ,  
ż e  w r o c ła w ia n ie  g r a ją  c o r a z  to  
l e p ie j .

Z  K o le ja r z e m  G d a ń s k ,  k t ó r y  go  
ś c i ł  w e  W r o c ła w iu  p r z e d  d w o m a  
t y g o d n ia m i ,  a k a d e m i c y  n a w ią z a l i  
r ó w n o r z ę d n y  p o j e d y n e k ,  p r z e g r y ­
w a ją c  z a le d w ie  r ó ż n ic ą  j e d n e g o  
p u n k tu .

N a d c h o d z ą c a  n i e d z i e la  p r z y n i e ­
s ie  d a ls z e  m e c z e  l ig o w e .  T y m  r a ­
z e m  A Z S  z m i e r z y  s ię  u  s i e b i e  z  
z e s p o łe m  k o s z y k a r z y  s to łe c z n e g o  
K o le ja r z a .  W  p i e r w s z e j  r u n d z ie  
r o z g r y w e k  a k a d e m i c y  p o k o n a l i  
s w e g o  n i e d z i e ln e g o  p r z e c i w n i k a  w  
s to s u n k u  34:32.

D r u ż y n a  P ie c h u r y ,  Z i e n ta r s k i e ­
g o , C z a p k o w s k ie g o  i b r a c i  S z w a r -  
c e r ó w , p r z y s t ę p u je  d o  n a d c h o d z ą ­
c e g o  s p o tk a n i a  j a k o  z d e c y d o w a n y  
f a w o r y t .  O p r ó c z  m e c z u  w r o c ła w ­
s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  w  G d a ń s k u  
p o j e d y n e k  m ie js c o w e g o  K o le ja r z a  
z e  S ta lą  Ś w ię to c h ło w ic e .

T A B E L K A :
K o le ja r z  T o r u ń  9 7 383:318
K o le ja r z  G d a ń s k  10 7 396:375
K o le ja r z  O s tr ó w  9 6 439:332
K o le ja r z  W -w a  10 6 405:462
K o le ja r z  K r a k ó w  9 6 439:332
A Z S  W r o c ła w  10 5 336:336
A Z S  K r a k ó w  10 3 337:451
S ta l  S u ń ę to c h ł .  10 0 304:454

( B il)

Początek imprezy o godz. 11 
w sali WKS-u przy ul. Sape­
rów 13.

Z notatnika
re p o rte ra

A k c j a  p o m o c y  d z ie c io m  k o r e a ń ­
s k im  z m o b i l iz o w a ła  c a ły  a k ty w  
s p o r to w y  D o ln e g o  Ś lą s k a .  O s ta tn io  
o t r z y m a l i ś m y  m e ld u n e k ,  ż e  c z ło n ­
k o w ie  k o ła  s p o r to w e g o  S p ó jn i  
p r z y  w r o c ła w s k im  P S S  p r z e p r o ­
w a d z i l i  m ię d z y  s o b ą  z b ió r k ę  p i e ­
n ię d z y .  P r z y n io s ł a  o n a  714 z ł, p o ­
w ię k s z a j ą c  ty m  s a m y m  f u n d u s z  
p o m o c y  n a jm ło d s z y m  o f ia r o m  a -  
g r e s j i  a m e r y k a ń s k i e j  n a  K o r e i .

(B il)

P o  k i lk u ty g o d n io w y c h  r o z g r y w ­
k a c h ,  z a k o ń c z o n y  z o s ta ł  t u r n i e j  
t e n i s a  s to ło w e g o  o  m is t r z o s tw o  
w r o c ła w s k ic h  k ó ł  s p o r to w y c h  Z S  
S p ó jn ia .

D o  f in a łó w  z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  
5 z e s p o łó w . P o  s p o tk a n ia c h  f i n a ­
ło w y c h  n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  u -  
p  la s o w a ł  i s ię  p in g p o n g iś c i  M ły ­
n a  ,,M aria**.

D a ls z e  m ie j s c a  z a ję ł y  z e s p o ły :  
C e n t r a l i  R y b n e j ,  P D T  — R o z ­
d z ie ln i ,  M H D  i  C e n t r a l ;  M ię s n e j .

(B il)

W  s o b o tę  3 b m . r o z p o c z n ie  s ię  
w  s a l i  IV  P O S Z -u  (u l.  K a m ie n n a ,  
r ó g  S lę ż n e j )  w ie lk i  t u r n i e j  t e n i s a  
s to ło w e g o  w r o c ła w s k ic h  k ó ł  s p o r ­
to w y c h  Z S  „ B u d o w la n i* * .

U r o c z y s te  o tw a r c i e  t u r n i e j u  n a ­
s tą p i  w  s o b o tę  o  g o d z . 16. W  n i e ­
d z ie lę ,  4 b m . r o z e g r a n e  z o s ta n ą  
f in a ły .

P o c z ą te k  o  g o d z .  15.

M łodzieżow e Mistrzostwa Polski ro z p o c z ę te j

M. Gąsienica, Cieślar i Karpiel 
triumfują w biegu płaskim
Dobra lokata narciarzy Stai-Pafawag

SZKLARSKA PORĘBA (teł.) 
Odziana w śnieżną bie) Szklar 
ska Poręba przyjęła w swoje 
progi młodzież narciarską ca­
łej Polski. Odbyw ające się 
m istrzostwa zgromadziły w 
tym  roku rekordow ą ilość 
startu jących — 366 zawodni­
ków (w tym 44 dziewcząt).

O tw arciu N arciarskich Mi­
strzostw  Młodzieżowych Pol­
ski nadano uroczysty ch arak ­
ter.

Jako pierwsza konkurencja, 
odbył się bieg płaski na dy­
stansie 6 km dla dziewcząt. 
K onkurencja była przede 
wszystkim  dom eną koalicji za­
kopiańsko -  beskidzkiej.

Wyniki techniczne biegu 
przedstaw iają się następu ją­
co:

1. M aria Gąsienica (Kole­
ja rz  — Zakopane) w czasie 
36,21 min.

2. H. Gąsienica - Daniel —
(Gwardia — Zakop.) w czasie 
37,44 min.

3. Cięciałówna (LZS — Ba­
rania) w czasie 39,18 min.

W następnym  biegu, który 
odbył się w konkurencji m ę­
skiej na 9 km — zanotow ali­
śmy niespodziankę w postaci 
zajęcia drugiego miejsca przez 
zawodnika wrocław skiej Stali 
— Benedykta.

W yniki techniczne:
1 C ieślar (LZS B arania) — 

46,20 min.
2. B enedykt (Stal Wrocl.) — 

46,30 min.
3. Zarycki (CWKS Zakop.) 

46,49 min.
W ostatnim  biegu dnia na 

dystansie 12 km trium fow ali 
ponownie zakopiańczycy, cho­
ciaż i tu ta j m ilą niespodzian­
kę spraw ił D ym itrow i;/ (Stal, 
WrocŁ) zajm ując w silnej ob­
sadzie czw arte miejsce.

K onkurencję w ygrał lózef 
K arpiel (Kolejarz Zakop.) w 
czasie 53,48 min. przed Stop­
ką (Gwardia, Zakop.) 57,07 
min. i Knroezkiem (CWKS — 
Zakop.) 58.06 min.

Czwartym  był Dymitrowicz 
(Stal, Wrocl.) czas 1,00,11 godz.

W dniu dzisiejszym odbę­

dzie się na Hali SzrenickieJ 
bieg zjazdowy i slalom gigant. 
Początek zawodów o godz. 12.

Po pierwszym diniu punktacja 
zespołowa wygląda następująco!
1. (L Z S ) B a r a n d a - W is ła  163 p ie t
2. ( G w a r d ia  — Z a k .)  ' 78 ,,
3. ( K o le ja r z  — Z a k .)  TT „
4. (A Z S ) — Z a k o p a n e  M
5. (C W K S  — Z a k o p a n e )  5« „

(Grek)

Łyżw iarze  
N . R. D.
w M oskw ie

MOSKWA. Na zaproszenia 
W szechzwiązkowego Kom ite­
tu  do Spraw  K ultury  Fizyci-* 
nej i Sportu przybyła do Mo* 
skwy ekipa łyżwiarzy Niemie-" 
ckiej R epubliki Dem okratycz­
nej pod kierow nictw em  przed 
staw iciela K om itetu Sporto­
wego NRD — Beiera.

Łyżwiarze niemieccy pod­
czas pobytu w ZSRR odbędą 
wspólne treningi z zawoffai- 
kam i radzieckimi. • J

B e e r  ( W ł . )  
m istrzem
szachowym
Jeleniej Góry

JE L E N IA  GÓRA. (S tan)
We wtorek zakończyły się w 
Jeleniej Górze rozgrywki sza­
chowe o indywidualne m istrza  
stwo m iasta.

T rium fatorem  tegorocznego 
tu rn ie ju  został zeszłoroczny 
m istrz m iasta, Beer, przed 
Wilczyńskim i Szamberskim.

Beer weźmie udział w tego* 
rocznych m istrzostwach okrę­
gu. J

Kafoty muTwfczatopUtrji,

iwwte WMthdt Ł
fWiUcŁf<«*u. HŁdił, - 'p 
n> klojwfcwk codŁiómfckt

W-255

Ę Jw atga  !  ĘJwtatga !
Od I-go II. w KINACH Od 1 -go II.

„ S ł ą s k ” i „ S c a l a ” 
P f ł E I M B E K / 1

N O W E G O  f i l m u  P R O D U K C J I  P O L S i l E J  p t . :

P I E R W S Z Y  S T A R T ”
Scenariusz, dialogi, teksty  piosenek — L udw ik Starski. g* 
M uzyka — Jerzy H arald. Reżyseria — Leonard Buczkowski. 7  

W rolach głównych: W
LEOPOLD NOWAK, BOGDAN NIEWINOWSKI, STANI­
SŁAW MIKULSKI, WIESŁAW WILK, ADAM M IKOŁA­
JEW SKI, ANNA ROSAK, WŁADYSŁAW W ALTER i inni.

UWAGA,
Myśliwi!

JE D N O Ś Ć  Ł O W IE C ­
K A , I n s p e k t o r a t  K o -  
d ó w ll  i  O b r o tu  D z i­
c z y z n ą ,  W ro c ła w , u l .  
K o ł ł ą t a ja  18, w z y w a  
w s z y s tk i c h  d o s ta w c ó w  
d z ic z y z n y ,  k t ó r z y  n ie  
p o d a l i  d o k ła d n y c h  
s w y c h  a d r e s ó w  d o  
s k o m u n ik o w a n ia  s ię  
z I n s p e k t o r a t e m ,  ce ­
le m  o d e b r a n i a  s w y c h  
n a le ż n o ś c i .  K-22S

OBW IESZCZENIA
Zaw iadam ia się. że B ratn ia  Pomoc Studentów  
Państw ow ej W yższej Szkoły Sztuk P lastycz­
nych we W rocławiu, ul. T raugutta  19, znajdu­
je  się w likw idacji. W szelkie pretensie należy 
zgłaszać do dnia 15 lutego 1951 r. pod adresem  
Kom isji L ikw idacyjnej B. P. S. we W rocławiu.

K-239

FACHOW CY PO SZUKIW ANI
Kandydatów  do zespołu „Żywego Słowa", re ­
cytatorów  -ek, śpiewaków -czek, akordeonisty, 
poszukuje Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
we W rocławiu. Zgłoszenia osobiste przyjm uje 
sek retaria t Zarządu W ojewódzkiego T. W. P., 
nl. O ławska 10/11 gmach „Czytelnika", IV. p. 
od godz. 10—12-ej do dn ia  5 lutego br. K-225

f r e n u m e r u  j c i t s

HA N D L O W E RÓŻNfc

S Z Y B K O  s p r z e d a m  k r e ­
d e n s  i  j a d a l n ię .  S i e n k ie ­
w ic z a  100, m . 3. 676

Z G U B *

U N IE W A Ż N IA M  k a r t ę
m u n d u r o w ą  o r a z  k a r t ę  
p r z e j a z d o w a  Z .K . m . W. 
n a  n a z w is k o  L e n d ó w n a  
W in c e n ta .  643

Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b i ­
s t y  i  o b y w a te l s tw a  
o d c in e k  z a m e ld o w e n ia ,  
k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą  n a  
n a z w is k o  A ro n  M a ro k k o .

WOLNE POSADY

P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t  p o m o c  d o m o w a  za  
d o b r y m  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  Z g ła s z a ć  s ię  u l .  
J a g ie l lo ń c z y k a  2, m . 7.

687

Z . O. Z . p r z y  P a ń s tw o ­
w y m  L ic e u m  H a n d lo w y m  
w e  W ro c ła w iu ,  u l .  K o m u ­
n y  P a r y s k i e j  36/38 o g ła s z a  
w p is y  n a  w ie c z o r o w e  k u r  
s y :  1) P ię c io m ie s ię c z n y
K u r s  H a n d lo w y  1 2) P i ę ­
c io m ie s ię c z n y  K u r s  P r z e ­
m y s ło w y . W y k ła d y  n a  
k u r s a c h  r o z p o c z y n a ją  s ię  
3 lu te g o  1951 r .  W p is y  
p r z y j m u je  S e k r e t a r i a t  
s z k o ln y .  K  201

Z A  D Ł U G I m e g o  m ę ż a  
J a w o r s k ie g o  M a r u n a  n ie  
o d p o w ia d a m  — J a w o r ­
s k a  B r o n is ła w a .  541

29 S T Y C Z N IA  z a g in ą ł  
t e r i e r  b ia ły ,  c z a r n e  u s z y ,  
w  o b r o ż y  z e  s m y c z ą ,  n u ­
m e r  r e j .  4048/50. O d p r o ­
w a d z ić  za  w y n a g r o d z e ­
n i e m  P ia s to w s k a  59/2.

e8J

A .K O H T A J E W/Ą

la^ J D O K T O R A
Tłum aczyła Zofia Łapicka 1 5 9

— Ju ż  dawno powinien był wrócić — odezwał się patrząc 
Igorow i w  oczy. — M usim y się ostatecznie rozm ów ,^

— A nie boi się pan... o nią?
— Nie! On... To przecież porządny człowiek — odpowie­

dział szybko Taw row  czerwieniąc się z przykrości. — Mogę 
odpowiadać za nas oboje.

94
Tego dnia dzwonił do dom u częściej niż zwykle: cały czas 

męczył go strach  i w zrastający wciąż niepokój. Co robi A rża- 
no, czy poszedł do pracy?

— Wiesz?™ — zapytyw ała zdenerw ow ana Olga dzwoniąc 
do fab ry k i

— Wiem. Nie wychodź dzisiaj z dom u — oczy Taw row a 
ocienione długim i rzęsam i zm rużyły się i ręka mocniej ści­
snęła słuchaw kę telefoniczną. — Sam  z nim  pomówię.

Po południu zupełnie nieoczekiwanie przeszła nad  osiedlem  
gw ałtow na burza, pierw sza od dwóch lat. W górach biły 
pioruny, ulew ny deszcz bębnił w  szyby. C entralę telefoniczną 
■wyłączono i  to  pogłębiło jeszcze niepokój Tawrowa. W po­
szczególnych oddziałach fabrycznych było dziwnie duszno 
i  c'Tiwne ciepło odbierało siły, wywoływało uczucie bezwładu. 
.Nieco chłodniej było jedynie w bunkrze, gdzie u  szerokiego

otw oru w ścianie drgała skośna zasłona deszczu, biała lub 
niebieska od błyskawic. Borys ocierając pot z tw arzy 1 szyi 
wszedł na p latform ę i spojrzał przez okno. Zazwyczaj widać 
było stąd wyżynną część górniczego osiedla, gdzie stał jego 
dom, ale teraz deszcz lał strum ieniam i i w  odległości dw u­
dziestu kroków nie m ożna było nic zobaczyć: gęsta, biaław a 
zasłona unosiła się nad ziemią. W ydawało się, że góry pękają 
od piorunów.

„Żeby tylko transfo rm ato ry  n ie przepaliły się na pod­
stacji — pomyślał Tawrow, spoglądając w kierunku  maszyn, 
które w takiej chwili ogólnego w strząsu zdawały się praco­
wać cicho. — Prądu  nam  wówczas zabraknie".

Natychm iast, nie kończąc naw et tej myśli, zbiegł po gór­
nym  tarasie  fabryki, ow ijając się po drodze w czyjś brezen­
towy płaszcz. M ętne potoki płynęły po całym  zboczu góry, 
woda w strum ieniu podniosła się i pokryła pianą. Pierwszy 
raz widział tak ą  burzę na Północy. Taw row  biegł po opu­
stoszałej drodze do osiedla, przytrzym ując u  podbródka 
płaszcz, którego poły szarpał, jak  zły pies, w iatr.

Na ostrym  zakręcie, obok baraków, poślizgnął się na roz­
m okłej drodze, potknął się, ale nie upadł.

— O. do diabla! — zaklął głośno, naciągając rozsunięty 
płaszcz na ram iona i w tej chw ili zauważył przed sobą tw arz  
Arżanowa.

Nie od razu poznał doktora w tym  wysokim, na b rąz  opa­
lonym mężczyźnie z ciem ną bródką, który  sta ł przy tylnej 
ścianie chaty  pod okapem  z kory. Nie poznając zatrzym ał 
się, zdziwiony niezwykłym  widokiem  tego człowieka i fak­
tem , że byl w tym miejscu. Któż to w tak ą  ulew ę będzie 
stał pod okapem  chaty, której drzw i otworzą się gościnnie 
przed każdym  przechodniem?! Dopiero gdy złowił spojrzenie 
doktora, błyszczące nerwowym  blaskiem , Taw row  poznał go 
natychm iast, zm artw iał, wszedł pod okap i s tan ął obok Iw ana.

MLczeli obaj dość długo.

— Pan czekał na m nie? — spytał wreszcie Tawrow.
— Nie, n i° czekałem... Nie czekałem  na pana. Szedłem do 

chorego. Poszukiwacza złota... Chińczyk, um iera na anginą 
pectoris. A tu  nagle deszcz... — Iw an zam ilkł oddychając 
ciężko i nerw ow a — A wyście na m nie czekali? — rzucił ze 
złością.

H uk piorunu odbił się głuchym  echem i zagłuszył te  słowaf 
Wnosząc z wyrazu tw arzy Taw row a, źe go inżynier nie ro zu t 
mie. Iw an nachylił się do jego ucha i krzyknął: i

— A wy, pan 1 Olga... czekaliście na mnie? — Widział, 
jak  zwrócony ku niem u młodzieńczo świeży policzek T aw row a 
spłonął rum ieńcem , obejm ującym  ucho a naw et szyję.

Iw an nie dosłyszał odpowiedzi i gdy czekał na  jej powtó­
rzenie, zapragnął nagi • uderzyć... chwycić Taw row a za ga r­
dło i bić jego głową o ścianę. Stał bez tchu, zaciskając pięści 
aż do bólu i czując kołatanie serca aż w gardle.

— Nie mogliśmy inaczej! — odpowiedział Taw row  patrząc 
odważnie na Iwana.

— Pan jest tchórzem! — krzyknął Iw an nachylając d ę  
znowu. — Pan  korzystał z m ojej sym patii i okłam ywał mnie. 
Nie starczyło panu odwagi na jaw ne postępowanie i skorzy­
stał pan z m ojej nieobecności.

— To niepraw da, pan się myli! Nie oszukiwaliśmy pa­
na! — odparł porywczo Tawrow. — Pan powinien był zauw a­
żyć, co się z nią działo — dodsł cicho, ale była to chwila przy­
cichnięcia burzy i Iw an usłyszał jego słowa.

— Teraz rozumiem  wszystko, co się działo! _ — odpalił 
gniewnie. — Otworzył mi pan oczy na to zero, k tóre kochałem  
tyle la t za piękne cechy, zrodzone przez m oją wyobraźnię. TaS, 
ona jest zerem! — powtórzył porywczo, widząc gwałtow ny 
ruch Tawrowa. — Może pan być spo k o jn y  nie m am  najm niej­
szej chęci widzieć się z nią. Ale pomyśleć tylko — dzlesię4 
la t przeżyliśm y razem l i

(Ciąg dalszy nastąpi/* J

Coś dla miłośników szermierki

E f r . Ę U
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K Ustawienie aktywu
, Od dwóch la t na  terenie 
^Wrocławia dzia łają  Kom itety 
Blokowe. T rzeba przyznać, że 
społeczna praca  członków 
tych kom itetów  przyniosła 
w iele korzyści zarówno m iesz­
kańcom  jak  i m iastu.

W ystarczy wspomnieć choć­
by  prace kom itetów  w organi­
zowaniu w alki o pokój, w alki 
a  analfabetyzm em , czy zabie­
gi na  odcinku rem ontu  m ie­
szkań i dachów, a  stw ierdzić 
Wypadnie, że now a insty tucja 
6połeczna służy dobrze.

Niestety, w  ciągu dwóch la t 
w wielu kom itetach działają  
tylko jednostki. N iektóre za­
rządy  zdekom pletowały się, 
a  ponieważ n ik t nie pom yślał 
o ich uzupełnieniu, cała p raca 
^spoczywa niejednokrotnie na 
ba rkach  jednego albo dwóch 
członków.
11 Przed  kom itetam i s ta ją  co­
ra z  poważniejsze zadania.

ich składu pow staną przy­
szłe dzielnicowe Rady Narodo 
,we. Należało by już  teraz u- 
supcłn ić  zdekom pletowane za­
rządy  kom itetów  blokowych. 
'A takich  na  teren ie  m iasta 
je s t  sporo.

U staw ienie aktyw u dla 
przyszłych R ad Dzielnicowych 
Jest jednym  z ważniejszych 
problem ów  wrocławskich.

Tuwicz.

Peryferie nie mogq być upośledzone

Liczne sklepy na przedmieściach
uzupełnig braki w  siałce placówek handlowych

W  ubiegłym  roku  często 
przychodziły do naszej red ak ­
cji listy  od czytelników ze 
skargam i na PSS czy MHD. 
Są podstaw y do tego rodzaju 
skarg. N iektóre dzielnice m ia­
sta  i peryferie  n ie  posiadały 
dostatecznej ilości sklepów 
spożywczych i  przem ysło­
wych. M ieszkańcy przedm ieść 
m usieli naw et po drobne za­
kupy jeździć do śródm ieścia.

W iększość sklepów sku­
piona była dotąd w  centrum  
m iasta. I ta k  np. MHD — 
dział przem ysłowy n a  ogólną 
ilość 161 założonych w  roku 
ubiegłym  sklepów, 73 otw o­
rzył w  śródm ieściu, a MHD — 
spożywczy, w  centrum  założył 
z górą 50 proc. ogólnej ilości 
sklepów. Nie lepiej też w y­
glądała sia tka  placów ek h a n ­
dlowych.

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
^  fe  D y r e k c j a  O k r ę g o w a  P r z e d s .  

IP a ń s tw . R a d io f o n iz a c j i  K r a j u  i 
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  P o ls M e g o  R a ­
d i a  z a w ia d a m ia j ą ,  ż e  w  k a ż d y  
p o n i e d z i a łe k  o d  g o d z in y  1 7 - te j d o  
2 0 -e j ,  D y r e k to r z y  o b u  w y m ie n io ­
n y c h  i n s t y t u c j i  p r z y j m o w a ć  b ę d ą  
i n t e r e s a n t ó w  w  s p r a w ie  s k a r g  I 
Z a ż a le ń .

S p r a w y  z w ią z a n e  z  i n s t a l a c j ą  
/g ło ś n ik ó w  m ie s z k a n io w y c h  i  d z ia ­
ł a l n o ś c ią  R a d io w ę z łó w  r o z p a t r y ­
w a ć  b ę d z ie  D y r e k to r  O k r ę g o w y  
R a d io f o n iz a c j i  K r a j u  ( b iu r o  
K r z y k i  u l .  W a łb r z y s k a  8.) —
u p r a w y  z a ś  p r o g r a m u  r a d io w e g o  
z a ł a t w i a  D y r e k to r  O k r ę g o w y  P o l ­
s k ie g o  R a d ia  ( B iu r o  K r z y k i ,  u l .  
.W a łb rz y s k a  10).

■  P r z y r z e c z e n ie  H a r c e r s k i e  o d ­
b ę d z ie  s ię  u r o c z y ś c ie  3 b m . o  g o ­
d z in i e  16 w  a u l i  P a ń s tw o w e g o  L l -  
<ceum  P e d a g o g ic z n e g o .

■  N o w e  p r z e p i s y  o  l i t r a ż u  w o ­
ł ó w ,  p r z e w id u j ą  d l a  t a k s ó w e k  — 
j a k o  p o ja z d ó w  z a r o b k o w y c h  —  2 
I  p ó ł  l i t r a .

■  B a r  „ T o s c a "  m ia ł  z a c z ą ć  d z ia

10 razy
Henryk VI na Iowach
^ P a ń s tw o w e  T e a t r y  D r a m a t y c z ­
n e  w z n o w iły  w  T e a t r z e  P o l s k im  
p o p u l a r n e  w e  W r o c ła w iu  p r z e d s t a  
jw iende  „ k o m e d i i  z e  ś p ie w k a m i  i  
j ta ń c a m i“  p i ó r a  o j c a  t e a t r u  p o l ­
s k ie g o ,  W o jc ie c h a  B o g u s ła w s k ie g o  
|>. t .  „ H e n r y k  V,I n a  ło w a c h " .
) „ H e n r y k a  V I  n a  ł o w a c h "  w  i n ­
s c e n i z a c j i  M a r y n y  B r o n ie w s k ie j  i  
iw  o p r a w ie  p l a s ty c z n e j  J ę d r z e j e w ­
s k ie g o ,  L a n g e g o  i  P r z e r a d z k ie j ,  
W z n o w io n o  w  z m ie n io n e j  o b s a d z ie  
A k to r s k ie j .  I  t a k  r o l ę  M ilo r d a  
R y d y n g a  g r a  A d o lf  C h r o n ic k i ,  
L u r w e l l a  —  A n d r z e j  P o lk o w s k i ,

{I I  M ilo r d a  —  R y s z a r d  M ic h a la k  
G a jo w y c h  — M ie c z y s ła w  Z io -  

b r o w s k i  i  T a d e u s z  S k o ru ls ik i.  
^ Z a z n a c z a m y ,  ż e  w  z w ią z k u  z e  
f c b l iż a ją c y m  s ię  t e r m in e m  w y s t a ­
w i e n i a  d a w n o  o c z e k iw a n e j  p r e ­
m i e r y  k o m e d i i  S z e k s p i r a  „ J a k  
W a m  s ię  p o d o b a '*  w  I n s c e n iz a c j i  
E d m u n d a  W ie r c iń s k ie g o  o r a z  d e ­
k o r a c j a c h  i  k o s t i u m a c h  T e r e s y  
R o s z k o w s k ie j ,  „ H e n r y k  V I“ f b ę -  
Hlzie w y s t a w io n y  t y l k o  10 r a z y .

ł a ln o ś ć  d w a  t y g o d n ie  t e m u ,  a  b -  
t w a r t o  g o  d o p ie r o  p r z e d w c z o r a j .  
O p ó ź n ie n ie  w y n i k ł o  z  b r a k u  k l a ­
m e k ,  k t ó r e  m u s i a n o  s p r o w a d z a ć  
a ż  z  W a rs z a w y .  K a w ia r n i a  „ R a ­
r y t a s "  w  lo k a l u  p o  d a w n .  „ E u r o ­
p e j s k i e j "  m a  b y ć  o s ta t e c z n ie  o -  
t w a r t a  w  s o b o tę .

■  A b s o lw e n c i  P a ń s tw o w e g o  L i ­
c e u m  S p ó łd z ie lc z e g o  u r z ą d z a j ą  
t r z e c i  z ja z d .  O d b ę d z ie  s ię  o n  3 
b m . o  g o d z .  18 w  a u l i  s z k o ły .  K o ­
m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  z a p r o s i ł  d o  
u d z ia łu  w s z y s tk i c h  a b s o lw e n tó w  i  
w y k ła d o w c ó w

■  D o  w e r y f ik a c j i  m e ld u n k ó w ,  _ 
p r z e p r o w a d z a n e j  o b e c n ie  w e  W ro ­
c ła w iu ,  p o t r z e b n e  s ą  o d p i s y  d o ­
k u m e n t ó w  i  a k tu a l n e  z a ś w ia d c z e ­
n i a  p r a c y .

■  D z iś  m u s z ą  z g ło s ić  s ię  d o  
R e n tg e n a  p r z y  u l .  D ą b r o w s k ie g o  
p a c je n c i  z a p is a n i  n a  p r z e ś w ie t l e ­
n i e  w  d n iu  3 lu te g o .  T o  s a m o  d o ­
ty c z y  p a c je n t ó w ,  k t ó r z y  m a j ą  
s k ie r o w a n i e  d o  K l i n ik i  R a d io lo ­
g ic z n e j  p r z y  u l .  C u r i e - S k ło d o w -  
s k ie j .

■  „ P o d r ó ż e  I b e n z  B a tu ty * *  — 
t a k i  j e s t  t y t u ł  o d c z y tu ,  j a k i  p r o f .  
J .  G a r b a r  w y g ło s i  3 b m . o  g o d z . 
19 n a  z e b r a n i u  w r o c ła w s k ie g o  
o d d z ia łu  Z w ią z k u  E k s p e r a r i t y s tó w  
(u l.  Ś w ie r c z e w s k ie g o  104).

■  W  w ie lk i c h  k o n c e r t a c h ,  j a k i e  
o d b ę d ą  s ię  n a  s a l i  t e a t r u  P o l s k i e ­
g o  p r z y  u l .  Z a p o l s k i e j  w  d n i u  2 
i  3 l u te g o  w y s t ą p i ą :  M a r t a  M ir ­
s k a ,  M ie c z y s ła w  F o g g , J a n u s z  
B ia ło s k ó r s k i ,  c h ó r  C z e ja n d a ,  a  
k o n f e r a n s j e r k ę  p o p r o w a d z i  H e n ­
r y k  Ł a d o s z .  P o c z ą te k  k o n c e r t ó w  
o  g o d z . 19. D o c h ó d  n a  o d b u d o w ę  
W a rs z a w y .

■  2 -g a  s z k o ła  T P D  p r z y  u l .  P a r ­
k o w e j  c h c e  k u p i ć  d l a  sw^ego s z k o l  
n e g o  r a d io w ę z ła  m ik r o f o n  k o n -

«  d e n s a to r o w y .
■  N ie  200, l e c z  1200 z ł  p r z e k a z a ­

ł a  R a d a  K o b i e t  O R Z Z  n a  d z ie c i  
k o r e a ń s k i e .

■  N a  K o s t iu m o w y  B a !  A r t y ­
s tó w  p r z e d s p r z e d a ż  b i le t ó w  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  w  p i ą t e k ,  s o b o tę  
o d  g o d z . 11 —  18 —  w  lo k a lu  
Z P A P  ( S ta l in g r a d z k a  26).

■  O d p r a w a  r e d a k t o r ó w  u c z e l ­
n i a n y c h  „ P o  p r o s t u "  o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  o  g o d z .  18 w  lo k a l u  Z  W  
Z M P .

■  E m e r y c i  p a ń s tw o w i  z b i e r a j ą  
s ię  n a  w a l n e  z e b r a n i e  s w e g o  
z w ią z k u  w  s a l i  S P  p r z y  u l .  N o ­
w o t k i  15 d n i a  4 lu te g o  o  g o d z .  10.

Gdy młodociani schodzq na bezdroża

| o  często wina rodziców i zwierzchników
Ś w ietlice  w w alce z przestępczością
^ vOd łyczka do rzemyczka" — 
ifiowi przysłowie.
'V jeśli wszelkimi siłami nie bę- 
ifeiemy zwalczać drobnej nawet 

przestępczością nieletnich, może- 
bmy doczekać się tego, że po- 
[Czątkuj ący przestępca stanie się 
lfivkrótoe rutynowanym rzezi- 
jnieszkiem.

Do Wydziału spraw dla nie­
letnich przy Sądzie Powiato- 
fwym, doprowadza się codzien­
n ie  pewną liezbg chłopców, 
oskarżonych o rożne drobne 
■przewinienia. Co jest źródłem 
;tych wykroczeń?

Sądząc z wypowiedzi samych 
"Eprawcow, trudno nie oprzeć 
jtiię wrażeniu, że w większości 
^wypadków przyczyny należy 
^szukać u  rodziców, którzy nie 
jjpotrafią _ wychowywać dzieci. 
[Na jedinej rozprawie sądowej 
prozpaczona m atka 6-ga dzieci 
©świadczyła, że... „wszystkie by 
| y  bardzo porządne — tylko ten 
p-eden wynodefc zapędza mnie 
Jdo grobu".
*' Coś tu nie jest w poirządku. 
s^idocznie ostatnie dziecko ko- 
.irzystało z więikszej pobłaźliwo- 
Iści, niż poprzednie i stąd fatał- 
De skutki.

Komitety rodzicielskie wraz z 
odpowiednimi władzami winny 
uświadamiać rodziców, podsu­
wając im  doskonałe metody wy 
chowania, wypróbowane przez 
znanego w całej Europie peda­
goga A. Makarenikę,

Drugie źródło przestępczości 
nieletnich, to zatrudnianie ich 
na  odpowiedzialnych sfanowi- 
sflcach bez sprawdzenia doiku- 
mentów urodzenia. Młody, nie­
doświadczony pracownik powi­
nien się przede wszystkim uczyć 
i należy go otoczyć opieką. Nie­
stety, bardzo często, szczególnie 
w spółdzielniach, kierownicy 
zlecają im poważne zadania, nie 
pomagając w wykonaniu. Kiedy 
w rezultacie jakichś zaniedbań 
w pracy, małoletni stanie przed 
sądem, nie wiadomo kogo w ła­
ściwie należy karać. Chyba nie 
małoletniego, gdyż odpowiedział 
ność powinna spaść na  tego, kto 
go bezprawnie zatrudnił.

Trzeci, ważniejszy problem, 
to stworzenie otwartych świe­
tlic w mieście i przy zakładach 
pracy. Gdyby stworzono a trak­
cyjne świetlice, w których mło­
dzież _ mogłaby się naprawdę 
wyżyć, problem byłby w znacz­
nej części rozwiązany. (W-y)

W  roku  bieżącym  stan  ten  
ulegnie zm ianie P lanow a­
niem  sieci placówek handlo­
wych zają ł się W ydział H an­
dlu  prezydium  MRN. Nowe 
sklepy pow staw ać będą p ra ­
w ie-w yłącznie w  odległych od 
śródm ieścia dzielnicach i na  
peryferiach, jak  np.: w  B ro­
chowie, Ż ernikach itp . Sklepy 
spożywcze pow staną także 
przy fabrykach  i  większych 
zakładach pracy.

Na teren ie  całego m iasta  w  
ciągu roku  1951 o tw artych  bę­

dzie 101 sklepów przem ysło­
wych i spożywczych, oraz 50 
kiosków. K ioski spożywcze 
pow staną przy zakładach p ra ­
cy i w  bardziej ruchliw ych 
punktach  m iasta.

MHD otworzy w  tym  roku  
dwa duże sklepy: Dom Dzie­
cka przy ul. S talingradzkiej 
i Dom O byw atelki przy ulicy 
O ław skiej, róg Pokutniczej. 
Również zostaną o tw arte  2 
sklepy z w yrobam i gastrono­
micznymi. (Z. "Z.).

Kło jest za przyjęciem rezolucji?

I W s z y s c y  
Robotnicy W Z P 0  potępiają
politykę anglosasów i W ałykanu

F o t o r e p o r t e r  „ F i lm u  P o lsk iego**  
n a c i s n ą ł  w y z w a la c z .  N a  u ł a m e k  
s e k u n d y  b ły s n ę ł a  l a m p a  e l e k t r o ­
n o w a ,  d o k ła d n ie  o ś w ie t l a ją c  w y ­
p e łn io n ą  p o  b r z e g i  ś w ie t l ic ę  O d ­
d z ia łu  „ B “  W ro c ła w s k ic h  Z a k ła ­
d ó w  P r z e m y s łu  d d z ie ż o w e g o .  N a  
k l is z y  u t r w a l i ł y  s ię  u w a ż n ie  s łu ­
c h a ją c e  tw a r z e .  P r z e d  c h w i lą  d e ­
l e g a t  K o m i te tu  O b r o ń c ó w  P o k o ju  
z a k o ń c z y ł  r e f e r a t  o  u s ta n o w ie n iu  
s ta ł e j  a d m i n i s t r a c j i  k o ś c ie ln e j  n a  
z ie m ia c h  z a c h o d n ic h .  D o  z e b r a ­
n y c h  p r z e m a w a  G a b r ie l a  S ia c h a ,  
k t ó r a  p i e r w s z a  z a b r a ł a  g ło s  w  d y ­
s k u s j i :

—  . ..w e  F r a n c j i  r z ą d  P l e v e n a  
z a k a z a ł  d z ia ła ln o ś c i  d e m o k r a ty c z ­
n y c h  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h .  
N ic  d z iw n e g o .  P r z e c i e ż  t a m  r z ą ­
d z ą  im p e r ia l i ś c i ,  u  n a s  o d  6 l a t  
r z ą d z i  lu d .  „ T y m c z a s o w o ś ć "  t r w a ­
j ą c a  t a k  d łu g o ,  p r z e s t a ł a  b y ć  t y m ­
c z a s o w o ś c ią .  P o d p i s a n i e  u k ł a d u  o  
g r a n i c y  n a  O d rz e  i  N y s ie  p r z y ­
p ie c z ę to w a ło  s p r a w ę  w ie c z n e g o  
z łą c z e n ia  z ie m  o d z y s k a n y c h  z  M a ­
c ie r z ą " .

Dziś reform a wchodzi w  życie

Przedsprzedaż biletów do kin
Usprawnienie pracy kasjerek. Zwalczanie spekulantów
23 stycznia odbyła się w 

Okręgowym Zarządzie Kin kon 
ferencja , w której m. in. wziął 
udział przedstawiciel naszej 
Redakcji, przekazując „Filmo­
w i" racjonalizatorskie pomy­
sły naszych czytelników — 
wynik urządzonej przez „Sło­
wo Polskie" ankiety.

R ezultaty  konferencji nie 
dały n a  siebie długo czekać. 
OZK w ydał w  dniu wczoraj­
szym do wszystkich podległych 
mu kin okólnik, w którym  m. 
in. czytam y:

W prowadza się  zbiorową i

indywidualną przedsprzedaż bi 
letów na w szystkie seanse. Za  
mówienia zbiorowe należy skla  
dać na dzień przed spektaklem  
w  godzinach 11 — 13, nato­
m iast przedsprzedaż indyw idu­
alna odbywać się będzie w 
dniu wyświetlania film u  w 
godz. od H  do 17. W  niedziele 
i święta zamówienia zbiorowe 
nie będą respektowane w przed 
sprzedaży, natom iast przed­
sprzedaż indywidualna trwać  
będzie od 9 do 12.

Po przeęzytaniu okólnika n a  
suwa się pytanie, co będzie,

Wystfawa Ceramiki

W ystaw a Technik Ceramiki A rtys tyczn e j w  M uzeum Ślą­
skim  będzie przedłużona do 15 lutego. — Zwiedziło ją  ju ż  
11.700 osób, w  tym  68 wycieczek. N apływ ają  wciąż nowe 
zgłoszenia, naw et z  odległych województw.

Przyłączone do Wrocławia osiedla
ołrzymajq wodę filtrowanq

Przyłączenie now ych osiedli 
do m iasta, w ysunęło na  czoło 
zagadnień m. inn. problem  
zaopatrzenia w  wodę. Wiele 
spośród osiedli, choćby Opo­
rów, n ie m a urządzeń wodo­
ciągowo -  kanalizacyjnych.
N atom iast w ysokie zw iercia­
dło wód gruntow ych .powodu­
je, że n ie jes t ona zdrowa do 
picia, co z kolei może w pły­
nąć u jem nie na całokształt 
stosunków  zdrowotnych.

P roblem  dostarczenia wody 
przyłączonym  osiedlom  zosta 
nie całkowicie rozw iązany w 
ram ach  P lan u  Sześcioletniego.
P la n  przew iduje w ybudow a­
n ie  now ych rurociągów  ulicz­
nych i zainstalow anie studni 
wentylow ych. N iektóre prace

rozpoczęte będą już  w  tym  
roku.

Na m arginesie Warto n ad ­
mienić, że średnie zapotrze­
bowanie m iasta w  wodę w y­
nosi 60.000 m 3 na  dobę, śred­
nie zużycie na  1 m ieszkańca 
wynosi 135 litrów . Z tej liczby 
24 litry  idzie na  s tra ty  w  sie­
ci (zużycie przez straż pożar­
ną, polew anie ulic, zieleńców 
itp.) 57 —'"zużyw ają zakłady 
przemysłów*' a  ?4 — m ieszkań 
cy-

Woda, pochodząca z wodo­
ciągów wrocław skich jest 
bakteriologicznie bez zarzutu, 
gdyż przechodzi długi proces 
oczyszczający ją  z niepożąda­
nych składników , i—J

Mniej taksówek
obsługuje miasto

L ic z b a  K o n c e s j i  n a  t a k s ó w k i  
o b e j m u j e  w  t e j  c h w i l i  110 w o ­
z ó w . O k o ło  30 s a m o c h o d ó w  w y ­
c o f a n o  z  r u c h u  z e  w z g lę d u  n a  to ,  
ż e  n i e  o d p o w i a d a ły  w y m o g o m .

M im o  n ie z n a c z n e g o  u b y t k u  k o n  
c e s j i ,  i lo ś ć  t a k s ó w e k  k u r s u j ą c y c h  
n a  m ie ś c ie  j e s t  w  t e j  c h w i l i  n i e w y  
s t a r c z a j ą c a .  W y n ik a  t o  s t ą d ,  ż e  
o d d z ia ł  d r o g o w y  s t a w ia  t a k s ó w ­
k a r z o m  w y s o k ie ,  s łu s z n e  z r e s z tą ,  
w y m a g a n ia .  D o ty c z ą  o n e  z a r ó w n o  
t e c h n i c z n e j  s p r a w n o ś c i  w o z u ,  j a k  
w y g l ą d u  e s te ty c z n e g o .  W o z y  o d ­
r a p a n e ,  n i e d b a l e  l a k i e r o w a n e ,  
m u s z ą  b y ć  p o d d a n e  p o p r a w k o m .

Z  t e g o  w z g lę d u  z m n ie j s z y ł a  s ię  
c h w i lo w o  i lo ś ć  k u r s u j ą c y c h  t a k ­
s ó w e k .  W ie le  z  n i c h  b ę d z ie  g r u n ­
t o w n i e  p o l a k i e r o w a n y c h .  P o n i e ­

w a ż  m ro z y  n i e  s p r z y j a j ą  t y m  p r a  
c o m , p o w r o t u  i c h  n a le ż y  s ię  s p o ­
d z ie w a ć  w r a z  z  o c ie p le n ie m .

■  Z n a c z n ie  p o t a n i a ły  w a l iz k o ­
w e  m a s z y n y  d o  p i s a n i a .  M a s z y n a  
„ O l im p ia 1* k o s z to w a ła  2.400 z ł, a 
o b e c n ie  k o s z tu j e  1.700 a  „ E r ik a "  
z  2.940 z ł  s ta n i a ła  n a  1950. P r a w o  
n a b y c ia  m a s z y n  n a  r a t y ,  m a ją  
p r a c o w n ic y ,  k t ó r z y  p r a c u j ą  p r z y ­
n a jm n i e j  6 m ie s ię c y .

■  W y k ła d y  n a  k u r s i e  d z ia łk o w ­
c ó w  r o z p o c z y n a ją  s ię  6 b m . o  
g o d z . 18 i  t r w a ć  b ę d ą  d o  23 l u t e ­
g o . K u r s  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  
s a l i  G im n a z ju m  T e c h n ic z n e g o  
p r z y  u l .  D a w id a  9 (z a  D w o r c e m  
G łó w n y m ) .

jeśli wszystkie bilety zostaną 
wykupione w przedsprzedaży? 
Otóż tak a  ewentualność nie 
istnieje, bowiem przynajm niej 
30 proc. ogólnej liczby biletów 
zostanie zarezerwowanych do 
sprzedaży n a  godzinę przed 
seansem.

Okólnik OZK poleca przy­
gotowanie biletów do sprzeda­
ży (stemplowanie, datowanie 
itp .) jeszcze przed otwarciem 
kasy. Skróci to znacznie prze­
ciętny czas obsługiwania kli­
enta. Kasy będą się zaopatry­
wać w możliwie dostateczną 
ilość drobnych pieniędzy, jed­
nak OZK apeluje do kupują­
cych, aby we własnym, dobrze 
zrozumiałym interesie, wpła­
cali należność w odliczonej kwo 
cie, co skróci czas kupna bile­
tu. Przecież wszędzie w widocz 
nych m iejscach rozmieszczono 
ceny, a każdy wie z góry, ile 
m usi płacić.

Jedna osoba będzie mogła 
nabyć najwyżej cztery bilety, 
zaś n alegitym acje, upoważnia­
jące do zniżek, sprzedawać się 
będzie tylko dwa, przy czym 
kontrola upraw nień zostanie 
wzmożona.

Przed kasami zostaną u s ta ­
wione barierki (tam , gdzie ich 
dotychczas nie m a). Przewidu­
je  się również w razie więk­
szej, niż zwykle frekw encji, dy 
żury MO. Kiedy bilety będą 
już na  wyczerpaniu — kasje­
rzy wywieszą komunikaty.

Jednocześnie Dyrekcja Okrę 
gowa „Film u Polskiego" zwró­
ciła się do Komisji Badań Cen 
w MRN o kontrolowanie, czy 
nie m a pokątnej sprzedaży bi­
letów. Jak  wiadomo, podobna 
akcja przeprowadzona w W ar­
szawie przyczyniła się do wy­
krycia wielu spekulantów bile­
towych, którzy swą działalno­
ścią u trudniali masom pracu­
jącym  korzystanie z kin. Spe­
kulanci zostali ukaran i wysła­
niem do obozu pracy.

(m at)

S ta n is ła w  S z y m a ń s k i ,  s t a r s z y  
b r a k a r z  d o r z u c i ł :

„ K to  t u  r z ą d z i?  M y  —  c z y  o n i ?  
P r z e c ie ż  n i e  W a ty k a n ,  l e c z  n a ró d ,  
p o l s k i  z a g o s p o d a r o w a ł  t e  z ie m ie *  
I  d l a t e g o  d e c y z j a  n a s z e g o  R z ą d u ,  
o p a r t a  n a  p r a w n y c h  p o d s ta w a c h ,  
j e s t  t y lk o  w y r a ż e n ie m  n a s z e !
w s p ó ln e j  w o li .

W  d a ls z y m  c ią g u  d y s k u s j i  m ó ^  
w i ł a  j e s z c z e  Z o f ia  D z im ir a  i  W ła-: 
d y s ła w a  K r ó l .  O b ie  w y r a ż a ły  s w o ­
j e  z a d o w o le n ie  z  u s ta n o w ie n i a  
s ta ł e j  a d m i n i s t r a c j i  k o ś c ie ln e j .  AL 
g d y  n a  z a k o ń c z e n ie  o d c z y ta n o  re-: 
z o lu c ję ,  n i e  b y ło  a n i  j e d n e j  r o ­
b o tn ic y ,  s p o ś ró d  600 o b e c u y c h  n a  
s a l i ,  k t ó r a  n i e  p o d n io s ł a b y  r ę k i ,  
g ło s u j ą c  z a  j e j  p r z y j ę c ie m .

(S T E R )

T ea try
p a ń s t w o w a  o p e r a  — g o d z . Ił

„ P a r i a “ .
P O L S K I  —  n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .-
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,3<* 

— „ O s ta tn i a  w o la “  (z a m k n .)  W 
s a l i  T e a t r u  K a m e ra ln e g o ;  godŁ* 
20 —  „ P r z y ja c ie le '*  ( z a m k n .) .

W y s ta w y
M U Z E U M  S L Ą S K IE  —  „ C e r a m ik a  

a r t y s ty  c z n a “ .
Z P A P  — u l .  S t a l i n g r a d z k a  26 —* 

„ A r c h i t e k tu r a  w n ę t r z  i  s z tu k a  
d e k o r a c y j n a " .

P T F ,  u l .  S t a l i n g r a d z k a  26 — F o to *  
g r a f i k a  „ P o k ó j  z w y c ię ż a " .

2»TD. T O W . K U L T U R Y , u l .  W łod-» 
k o w ic a  5 — „ K s ią ż k a  r a d z i e c k a ,  
p o l s k a  i  ż y d o w s k a * '.

R e p e r t u a r  k i n
Ś L Ą S K  — „ P ie r w s z y  sta rt**  feoŁ fc  

g o d z . 15.45, 18 i  20.
S C A L A  — „ P ie r w s z y  s t a r t "  (p o i.) ,  

g o d z . 15.45, 18 i  20.
P R Z O D O W N IK  — „ P r z y b r a n a  c ó r ­

k a "  (c z e s k .) ,  g o d z . 15.45, 18 i  
20.15.

W A R S Z A W A  — „ U p a d e k  B e r l i n a "  
( ra d z .) ,  s e r .  I I ,  g o d z . 16, 18 i 20.

P O K Ó J  — „ A w a n tu r a  n a  w s i “  
(c z e s k .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.

P O L O N IA — ..Ś m ia l i  l u d z i e "  ( ra d z .)  
g o d z . 16, 18 i /20.

P IO N IE R  — „ Z a c z a r o w a n y  świat** 
( ra d z .) ,  g o d z . 15 i 17. P r c g r a m  
a k tu a ln o ś c i  g o d z . 19, 20 1 21.

T Ę C Z A — „ P o w r ó t  L a s s ie "  ( a m e r . ) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

F A M A  — „ D n i  1 n o c e "  ( ra d z .) .  
C z y n n e :  c z w a r te k ,  p i ą t e k  i s o ­
b o ta  g o d z . 18 i  20, n i e d z  g o d z . 
15.30, 17 45 i  20.

R O B O T N IK  — „ B i tw a  o  'S ta l in ­
grad** ( ra d z .) ,  s e r .  I I .  C z y n n e :  
ś r o d a  i c z w a r te k  — g o d z . 19; 
p i ą t e k  i s o b o ta  -  g o d z . 17 i 19; 
n i e d z i e la  — g o d z . 13, 15, 17 i  19.

F O T O P L A S T IK O N  — „W ersal**  -*  
O tw a r ty  o d  g o d z . 9 d o  21.

o g r O d  z o o l o g i c z n y  —  o t w a r ­
t y  o d  g o d z . 9 d o  19.

N o c n e  d y ż u r y  a p t e k
P o d  „ C h r o b r y m " ,  W in c e n te g o  4 Ł  

„  „ M u r z y n e m "  — p i .  S o ln y  3.
„  „ A n io łe m " ,  u l .  S z c z y tn ic k a  28. 

O O . B o n i f r a t r ó w ,  u l .  T r a u g u t t a  57.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :  
S z p i ta l  K l in ic z n y  n r  5 (oddz* 
c h i r .  i w e w n .) ,  u l .  T r a u g u t t a  57,, 
S z p i ta l  M ie j s k i  n r  5 (oddz* 
d z ie c .) ,  u l .  K a s p r o w ic z a  64/66.

Konkurs —  ankieta
W ojewódzki Społeczny K om itet do W alki z Alkoholi­

zmem ogłasza „konkurs—ankietę" na  najlepsze i n a jb a r­
dziej trafn e  wnioski i wypowiedzi m ieszkańców naszego 
w ojewództwa w spraw ie zwalczania p ijaństw a.

Za najlepsze wypowiedzi przew idziane są  następu jące  
nagrody:

1. APARAT RADIOWY
2. APARAT FOTOGRAFICZNY
3. TECZKA SKÓRZANA
4. 15 WARTOŚCIOWYCH NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH.
Czytelnicy „Słowa Polskiego" proszeni są o nadsyłanie 

projektów  do „Działu listów " pod adresem : Wrocław,
ul. O ławska 10/11 — z zaznaczeniem  n a  kopercie: „konkurs- 
ankieta".

Poniżej zamieszczamy tek s t ankiety?
1. W jak i sposób odzwyczaić się od picia alkoholu.
2. Jak  w yrugow ać alkohol z uroczystości rodzinnych.

| 3. W jak i sposób uregulow ać sprzedaż alkoholu, aby 
■ł| zmniejszyć jego spożycie.

? f  4. Ja k  uchronić młodzież przed piciem alkoholu'.
" 5. Jak  powinna się odnosić publiczność do pijanego

w tram w aju , na  ulicy itp.
6 . Jak ie  stosować sposoby zwalczania alkoholizm u w  za­

kładach pracy oraz życiu świetlicy.
Czytelnicy mogą udzielać wypowiedzi n a  w szystkie lub  

poszczególne pytania.
W ojewódzki Społeczny K om itet do W alki ż  A lkoholi­

zmem apeluje do uczestników konkursu, aby nadsyłaM 
wnioski, k tórych zastosow anie w płynie n a  zm niejszenie spo­
życia alkoholu.

Najlepsze odpowiedzi będziem y publikow ać w  prasie.
REDAKCJA

R e d a k t o r  N a c z e ln y  S T A N IS Ł A W  Z IE M A K . A d r e s  R e d a k c j i  1 W y ­
d a w n i c tw a :  W ro c ła w , u l .  O ła w s k a  10/11. T e l e f o n y :  51-08, 61-09, 45-33.' 
w y d a w c a  1 d r u k . :  S p ó łd z . W y d a w n .-O ś w . „ C Z Y T E L N IK "  W ro c ła w .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j ą :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 11—12. R e d a k t o r  
N a c z e ln y  w  p o n ie d z i a łk i ,  ś r o d y  1 p i ą t k i  12—13. — R e d a k c ja  r ę k o ­

p i s ó w  n i e  z w r a c a  i  z a  o g ło s z e n ia  n i e  o d p o w ia d a .  F -2-10641

P R E N U M E R A T A : z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą :  m ie s ię c z n ie  4.05 z ł,  k w a r ­
t a l n i e  12,15 z ł, p ó ł r o c z n ie  24,30 z ł, r o c z n ie  48,60 z ł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją :  w s z y s tk i e  p ła c .  p o c z t ,  o r a z  p p k  „ R u c h " .  K o n to  P K O  Y III-1362.


